
ti^ e r fr fy m  z  n a jw a ż n i e j s z y c h  w a r u n k ó w  
za ch o w a n ia  i u trwalen ia  p o k o j u

jest u trw a le n ie  
n ie p o d le g ło ści

wszystk ch narodów świata
1—  o ś w i a d c z y ł  na K o n g r e s ie  N a r o d ó w

Jarosław Iwaszkiewicz
W iedeń
\ * /  N IED Z IE L Ę  w  d y sk u sji nad  
”  re fe ra te m  Y ves F a rg e  zab ra ł 
głos p rzew odniczący  P o lskiego K o­
m ite tu  O brońców  Pokoju , J a ro s ­
ław  Iw aszkiew icz.

W ielo letn ie, p ó łto ra  w iekow e p o l­
sk ie  dośw iadczen ie  poucza nas, 
— ośw iadczył on — że n ie  m ożna 
osiągnąć  n iepodległości w  pełnym  
tego słow a znaczeniu , nie w iążąc 
tego  zagadn ien ia  z postępow ym i 
p rą d a m i is tn ie jący m i n a  całym  
św iecie.

P ro b le m a t n iepodleg łośc i n a ro ­
dow ej w ysuw a się te raz  na czoło 
zag ad n ień  m iędzynarodow ych . B u­
dzi się A fry k a , w alczy K orea, w a l­
czy Vietnarr* w alczą n arody  B lis­
k iego  W schodu. W A m eryce P o­
łud n io w ej i Ś rodkow ej, w  ow ych 
„ rep u b lik ach  b an anow ych", ja k  je  
n azy w a ją  am ery k ań scy  b u sin e ss­
m an i rów nież w ysuw a się na czo­
ło zagadnień  p rob lem  niepod leg ło­
ści narodow ej. C ały św ia t k a p ita ­
listyczny  po k ry w a się a m e ry k a ń ­
sk im i bazam i w o jennym i 1 bez 
w zględu  na to, czy z n a jd u ją  się 
one w  Iran ie , Irak u , Izrae lu , w 
N orw egii, w A fryce  Pó łnocnej, w e 
W łoszech, czy D anii — cel je s t ten 
sam : p rzygo tow an ie  now ej w ojny 

. ag resy w n e j. Is tn ie ją  jeszcze oprócz 
tego  p ań stw a , k tó re  cieszą się opi­
n ią  „niepodleg łych", uchodzą je ­
szcze za m ocarstw a. A le ty lk o  u- 
chodzą... W rzeczyw istości czu ją  się 
one i są one zagrożone w  sw oich 
in te re sach  życiow ych, ekonom icz­
nych  i politycznych  przez sw ych 
m ocniejszych  partn eró w .

„Jed n y m  z najw ażn ie jszy ch  w a ­
ru n k ó w  zachow ania  i u trw a len ia  
poko ju  — pow iedział p rzed staw i­
ciel polskich obrońców  pokoju  — 
je s t zachow anie i u trw a le n ie  n ie­
podległości w szystk ich  narodów  
św ia ta . N aszym  zdan iem , każdy

(D okończenie na str. 2). A

Bohaterski czyn
Matrosowa

powtórzyli w Korei
dwaj chińscy 
ochotnicy
P ekin

A G E N C JA  N ow ych C hin  donosi 
z P h en ian u , że w  zaciekłych 

w a lk ach  przeciw ko  in te rw en to m  
a n g lo -am ery k a ń sk im  w  K orei, żoł­
n ierze  K oreańsk ie j A rm ii L udow ej 
i oddziałów  ochotn ików  ch ińsk ich  
w y k azu ją  n iezw ykłe  b o h a te rs tw o  i  
pośw ięcenie.

A gencja  N ow ych C hin  p rzy tacza  
p rzy k ład  najw yższego pośw ięcenia 
dw óch ocho tn ików  ch ińsk ich , Lu 
C zun-m en  i L u  C zu-m ana, k tó rzy  
podczas w a lk  o pew ne w zgórze 
w łasn y m i cia łam i zak ry li o tw ór 
strzeln iczy  n iep rzy jac ie lsk iego  gnia 
zda k a ra b in ó w  m aszynow ych  i 
bo h a te rsk im  ty m  czynem  um ożli­
w ili sw ojem u oddziałow i w y k o n a­
n ie  bojow ego zadan ia.

E L Z U H I A  €
otrzymała 
już premią
w  po s ta c i

serwisu 
kawowego

A  m o ż e  

T y
b ę d z i e s z  

3 3  m i l .
-i k l i e n t e m  
/ i  w y g r a s z  

' r a d i o  ?

B i o r ą c  u d z i a ł  
w  Z i m o w y c h  T a r g a ć !  

P D T

masz szanse 
zdobycia cennej 
nagrody

(P a trz  s tr . 3)

Odbudowa 
Starego
Miasta 

w Warszawie
p o  D ŁU G IC H  lutach i>mud- 
■ n e j pracy , po cierp liw ej, 

drob iazgow ej re k o n s tru k c ji za­
b y tk o w y c h  ka m ien iczek , p rze ­
kazano  do u ż y tk u  p ierw sze  
dw a  d o m y  m ieszka ln e  po ko łłą -  
ta jo w sk ie j stron ie  R y n k u . P o­
w ażną  pom ocą p rzy  p ro w a d ze­
n iu  robót je s t o lb rzym i d źw ig  
p o rta lo w y  s łu żą cy  do p rze ­
noszenia  m a ter ia łó w  bu d o w la ­
nych . — Na zd jęciu : F ragm ent 
R y n k u  S tarego  M iasta.

C A F  — Fot. W d o w iń sk i

SŁOWO
POLSKIE

R ok V II. N r 301 (2101) 
W yd. ABC

W torek , dn ia  
16 g ru d n ia  1952 i

Dziś 4 s tro n y  

C ena 1S g ro s ij

S A M O K S Z T A Ł C E N IE  
K O B IE T  W IE JS K IC H  

j /O B lE T Y  w ie jsk ie  zrzeszo-  
ne vi K ołach G ospodyń  

W iejsk ich , pragnąc zdobyć  ja k  
n a jw ięce j w iadom ości fa ch o ­
w y ch  z d zie d zin y  u p ra w  i ho­
dow li, organizują  kó łka  sam o­
kszta łcen iow e , na k tó rych  za- 
zna jam ia ja  się z n a jn o w szy m i  
zd o b ycza m i n a u k i rolniczej. Na 
zd jęc iu : A n a sta z ja  Szczerbacz, 
przodująca  gospodyni z grom a­
d y  Z ó łtan ice  ,w  pow. C h e łm , 
podczas robienia n o ta tek  z m a ­
ter ia łu  szko len iow ego .

C A F  —  Fot. R y te l

W pobliżu Nowej Huty
p o w s t a j e

wielki port rzeczny 
i elektrownia wodna

G ig a n ty czn e  inw estycje w odne 
zapew nią kom binatowi 
dogodny transport, dostateczną 
ilość w o d y  i energii elektrycznej
A BY Z A PEW N IĆ  N ow ej H ucie p o trzeb n ą  ilość w ody (m iasto to  bo­

w iem  zużyw ać będzie w ciągu doby ty le  w ody, ile p o trzeb u je  je j 
w  ty m  czasie 8-m ilionow a m etropolia), w pobliżu kom b in a tu  zap ro je  - 
to w an a  zosta ła  budow a w ielkiego jazu , k tó ry  n a  W isie zapew ni od ­
pow iednie sp ię trzen ie  w ody. P o n a d to , aby  um ożliw ić dogodny i tan  
tra n sp o rt, zap ro jek to w an o  b udow ą p o rtu  N ow a H u ta , o raz  sp ec ja ln e j 
śluzy, k tó ra  zapew ni żeglow ność rzek i. W pobliżu w y b u d o w an a  zos 
nie także  e lek tro w n ia  w odna, k tó ra  czerpać  będzie energ ię  ze sp ię trzo­
n e j w jazie  w ody. B udow a w szy stk ich  ty ch  inw estycji je s t  ju z  pow aż­
nie zaaw an so w an a .

K O N G R E S  
N A R O D Ó W  

O B R A D U JE  N A D  
Z A G A D N IE N IE M  

W O L N O Ś C I
( p a t r z  art .  na s ir .  2-ej)

M . 1

Walka o wofnosć i niezależność 
fest jednocześnie walką o pokój
- stwierdzojq przedstawiciele narodów

w  dyskusji na Kongresie wiedeńskim
N A K O N G R ESIE  w  O bron ie P o k o ju  toczy ła  się  n a d a l d y sk u s ja  

n ad  re fe ra te m  Y ves F a rg c a , pośw ięconym  zag ad n ien iu  w olno­
ści, b ezp ieczeństw a i n iezależności narodów .

NA PO PO ŁU D N IO W Y M  posie­
dzen iu  w  d n iu  14 g ru d n ia , 

k tó rem u  p rzew odn iczy ł depu tow a 
ny  do p a r la m e n tu  w łoskiego G iu  
seppe N itti, z ab ie ra ł głos:

D elegat F ilip in  M annę C ruz, k tó  
ry  m ów ił o zdecydow anym  oporze, 
ja k i n a ró d  f ilip iń sk i s ta w ia  za b o r­
com  am ery k ań sk im . P o d k re ś lił on,

! że Filipiny, k tó ry m  U SA  w  r . 1946 
! p rzy zn a ły  fo rm aln ą  „n iezależność '1 
są w zorem  ek sp loatac ji im peria li­
stycznej, p rzyk ładem  n a jo k ru tn ie j­
szych re p re s ji  i g rabieży . W k ra ju , 
k tó ry  m ógłby  w yżyw ić 80 m ilio ­
nów  ludzi, w iększość ludnośc i liczą 
cej 20 m ilionów , ży je  w  nędzy, po ­
niew aż U SA  bezlitośnie ek sp lo a tu ­
ją  te n  k ra j.

D elegat K olum bii Jo rg e  S ala- 
m ea m ów ił o an ty lu d o w ej polityce 
p row adzonej n a  rozkaz W aszyng­
to n u  przez koła rządzące tego k r a ­
ju . P o lic ja  k o lu m b ijsk a  zam ordo­
w ała  ty siące  bo jow ników  o pokój i 
n iezależność narodow ą.

D elegatka  M ala jów  Czan S u a t- 
hong stw ie rdziła , że w a lk a  n aro d u  
m ala jsk ieg o  o pokój — je s t  jedno  - 
cześnie w alk ą  o pokój n a  całym  
św iecie. W czasie zbrodniczej w o j­
ny przeciw ko  naro d o w i m a la jsk ie -  
m u, p row adzonej od ro k u  1948, ko ­
lon iza to rzy  ang ie lscy  aresz to w ali 
lub  w ysiedlili 50.000 patrio tó w  m a- 
la jsk ich , a  około 500,000 ludzi u - 
mieścili w  obozach k o n c e n tra c y j­
nych. S am olo ty  angielskie, bom -

B[D okończenie na sir. 2 ej)

„ Pracu jąc  d l a  o j c z y z n y  
b r o n i m y  p o k o j u  
i n a s z e j  p i ę k n e j  
p r z y s z ł o ś c i “

- i r ó f t i ą  ludzie pracy
całej Polski
wyrażając poparcie 
dla Kongresu Narodów
\A /  FA B R Y K A C H  i w  b iu rach , w  

go sp o d a rs tw ach  ro ln y ch  i 
w yższych uczeln iach  całego k ra ju , 
ludzie  p racy  z rad o śc ią  w ita ją  to 
czące się o b rad y  K ongresu  N aro ­
dów , słow em  i c z y n e m  d o k u m en tu ­
ją  n a jg o rę tsze  poparc ie  d la  zgro- 
madzony-ch w  W iedniu delegatów  
m iłu jący ch  pokój ludów  św ia ta .

G orącą  m a n ife s ta c ją  so lidarności 
z ob rońcam i pokoju  na  ca łym  św ie­
cie w  ich w alce  p rzeciw ko  w ojnie, 
o szczęście ludzkości, by ło  zeb ran ie  
przodow ników  p racy  p rzed staw i­
cieli św ia ta  a r ty sty czn eg o  i n a u ­
ki o raz m łodzieży w  G dańsku . 

Chłc*pi n a  licznych zeb ran iach , 0-

(D okończenie na sir . 2). C

IN . zo sta ła  ju ż  zakończona b u ­
dow a p o rtu . G otow e je s t t a k ­

że n ab rzeże  po rtow e. B ud o w an a  
je s t rów n ież  lin ia  ko le jow a, k tó ra  
połączy p o r t z k om binatem .

N a u kończen iu  je s t tak że  b u d o ­
w a  śluzy, a  p rzy  k o n s tru k c ji  jazu  
m o n te rzy  w y k o n a li w szy stk ie  ro ­
bo ty  betonow e. R obotn icy  m o n tu ją  
obecn ie  p o tężn e  zasuw y  śluzy, 
z k tó ry ch  k ażd a  w aży po  65 
ton . P rz y  p o w sta jące j obok e lek ­
tro w n i zespoły  b e to n ia rzy  kończą 
w y k o n y w an ie  stro p ó w  n a d  h a lą  
tu rb in o w ą. M ontaż tu rb in  rozpocz­
nie  się w  p rzyszłym  rok u .

W szystk ie  u rząd zen ia  w odne, 
k tó re  zostały  d o tychczas w yk o n an e  
w y m ag ały  og rom nej p racy . G dyby 
ziem ię z w y k o n an y ch  w ykopów  
załadow ać w  w agony  ko lejow e, to 
u sta w io n e  w  dw óch  rzęd ach  z a ję ­
ły b y  p rzestrzeń  pom iędzy W arsz a ­
w ą  a Je le n ią  G órą .

N iedaleki je s t  ju ż  te rm in , gdy 
w  w y b u d o w an e  śluzy  i k an a ły

w płyn ie  w oda, a  do p o r tu  N ow a 
H u ta  zaw iną  p ierw sze s ta tk i 1 
ba rk i o pojem ności do 1 000 ton. 
N iedługo też w oda W isły w p ro ­
w adzi w  ru c h  w irniki tu rb in  no­
w ej e lek trow ni.

18 milionów widzów 
obejrzało film y  

radzieckie
w  cza s i e  t e g o r o c z n e g o

festiwalu

Posłowie przyjaźni
z  za  O d ry  i N ysy

przybyli do Polski
Pierwsze im prezy 
Tygodnia postępowej 
kultury niemieckiej
Z O K A Z JI rozpoczynającego  sit 

„ tygodn ia  postępow ej k u ltu ­
ry  n iem ieck ie j"  d n ia  15 bm . p rzy ­
by ła  do W arszaw y n a  zaproszenie 
K o m ite tu  W spółpracy  K u ltu ra ln e j 
z Z ag ran icą  — 15-osobow a d e lega­
c ja  działaczy  po litycznych, społecz­
nych  i k u ltu ra ln y c h  N iem ieckiej R e­
pu b lik i D em okratycznej.

Gości n iem ieck ich  w ita li n a  d w ó r 
cu p rzed staw ic ie le  K o m ite tu  W spół 
p racy  K u ltu ra ln e j z Z ag ran icą  z se­
k re ta rz e m  g en e ra ln y m  K W K Z am b. 
J . K. W ende, p rzed staw ic ie le  P K O P  
i CR ZZ o raz  p rzed staw ic ie le  m isji 
dyp lom aty czn e j N iem ieck ie j R e p u ­
b lik i D em okratycznej w W arszaw ie

(D okończen ie  na  str . 2-ej) D

I A K  W Y N IK A  z 
jeszcze d anych

n iepełnych  
sta ty s ty c z ­

nych, tegoroczny V F estiw al 
F ilm ów  R adzieck ich  cieszył się 
ja k  corocznie og rom nym  pow o­
dzeniem . O gółem  film y r a ­
dzieckie obejrza ło  w  okresie  
festiw alu , od 7. 11. do 7. 12. o- 
koło 18 m ilionów  w idzów , tj. o 
1 m ilion  w ięcej n iż  w  ro k u  ub.

K O Ł C H O Z A C H  T u rk m e ­
n ii w szy sc y  tra k to rzy śc i i 

k ie ro w n icy  m a szyn  do sp rzę ­
tu  b a w e łn y  w sp ó łzaw odn iczą  
o lepsze w y n ik i  pracy. — N a  
zd jęc iu : C zło n k in i I b rygady
ko łchozu  im . S. M. .K iro w a  
(obw ód C za ra d żo w sk i).— C ze- 

m en g u l R o zy jew a  przenosi na  
tab licę w sp ó łza w o d n ic tw a  so­
c ja lis tyczn eg o  d zien n e  w y n ik i  
pra cy  k iero w có w  m a szyn  do  
sp rzę tu  baw e łn y .

Fot. —  C A F

Wspólny jest nasz cel...
• T  Y D ZIEN  p o stępow ej k u l-  
*  tu ry  n iem ieck ie j, k tó ry  

rozpoczął się w czoraj, będzie m a 
n ife s ta c ją  n asze j so lidarności z 
postępow ym i silam i N iem iec w 
w alce o zjednoczone d e m o k ra ty ­
czne N iem cy, w  w alce  przeciw  
w spólnym  a m e ry k a ń sk o -h itle ro  
w sk im  w rogom  ludzkości, k tórzy

W CZASY Z IM O W E  
W K A R K O N O S Z A C H

N A  ZD JĘ C IU : S zk la rsk a  • 
Poręba  — droga na S zre - ■

nicę.
C A F  — Fot. F a lk o w sk i

chcie liby  p rzek sz ta łc ić  N iem cy 
zachodn ie  w  bazę  przeciw ko 
NRD, p rzeciw ko  Polsce, p rz e ­
ciw ko Z w iązkow i R adzieck iem u.

P o w stan ie  N iem ieck ie j R ep u ­
b lik i D em o k ra ty czn e j s ta ło  się 
p u n k tem  zw ro tn y m  w h isto rii 
n a ro d u  polskiego ł n iem ieck ie ­
go. Po obu s tro n ach  g ran icy  na  
O drze i N ysie ro zb rz m iew ają  
dziś te  sam e h a s ła  pokoju  i p rzy  
jaźn i, o dbyw a się  p ra c a  d la  
w spólnego celu.

T oteż dziś dop iero  w  pełn i mo 
że ro zw ijać  się w sp ó łp raca  k u l­
tu ra ln a  m iędzy obu n arodam i, 
w spó łp raca , k tó ra  m a sw e m oc­
n e  ko rzen ie  w  dziełach  p ostępo­
w y ch  m yślieieli, tw ó rc jw  i  w 
czynach  rew o lucjon istów .

Od w ielu  dziesią tków  la t, ja k  
czerw ona n ić  sn u je  się poprzez 
li te ra tu rę  n iem iecką św iad o ­
m ość, k tó re j K aro l M ark s i F ry ­
d e ry k  E ngels dali dop iero  pod­
budow ę naukow ą, że w olne N iem  
cy m ogą pow stać i ostać się  je  
d yn ie  jednocześn ie  z w o lną  P o l­
ską . „O sw obodzenie N iem iec — 
pow iedział Engels — n ie  może 
dojść do sk u tk u  bez osw obodze­
n ia  Polski od ucisku  ze s tro n y  
N iem ców , d la teg o  to  polscy  i  
n iem ieccy d em o k rac i m ogą 
w spólnie p raco w ać  n a d  w yzw olę 
n iem  obu narodów ".

K aro l M a rk s m ów ił o stw orze  
n iu  w ie lk ie j w o lnej P o lsk i, k tó ra  
m iałaby  „u jśc ia  sw ych  w ie lk ich  
rzek  do M orza B ałtyck iego  i w iel 
kie p rzestrzen ie  w ybrzeża  m or 
skiego".

O b o h a te rsk ich  zm agan iach  
P o laków , w alczących o n iep o d ­
ległość, p isa li tacy  p isa rze  n ie ­
m ieccy ja k  H eine, ja k  G oethe, 
ja k  H e rd e r w  poem acie „G erm a 
n ia “, ja k  poe ta  von P la te n  w  
poem acie „P ieśń  Po laków ", #ak  
C hr. F r. D. S c h u b a rt w  ro zw aża­
n iach  sw ych  p t. „P o lska", ja k  
s ły n n a  B c ttin a  von A rn im , ja k  
poeta  U h lan d , pow ieściop isarz

(D okończenie na str . 2) E



Kongres Narodów obraduje

Ead zagadnieniem wolności,
bezpieczeństwa i niezależności narodów •

Dyskusja nad referatem 
Yves Farge‘a w drugim 
i trzecim dniu obrad

I Ł O W O  P O L S K I *

Walka o wolnoić i niezależność 
jest jednocześni wa'ką o pokój

(D okończenie ze str. 1-ej) B

Niepodegłaść 
-  wai linkiem
pokoju

ciel A ustrii, p rofesor D ob re itsb er- 
ger, k tó ry  stw ierdził, że A u s tr ia  
m a przed  sobą jed n ą  ty lk o  drogę 
zapew nia jącą  je j n iepodległość i 
w olność oraz u s tró j d em okratycz­
ny, a m ianow icie  po litykę  ścisłej 
n eu tra lności.

D elegat au s triack i zaproponow ał, 
aby  rezo lucja  K ongresu  N arodów  
zaw ierała  p u n k t, w zyw ający  w ie l­
kie m ocarstw a do pod jęcia  roko­
w ań w sp raw ie  t r a k ta tu  z A u s tr ią  
i dek la ro w ała  poparc ie  dążeń  n a ­
ro d u  austriack ieg o  do położenia

(D okończenie ze str. I -e j)  ^

n a ró d  m usi m ieć zapew nioną in ­
teg ra lność  sw ego te ry to riu m  i 
m ożność niezaw isłego ro zstrzy g a­
n ia  sw oich w ew nętrznych  zag ad ­
n ień  politycznych, społecznych, e- 
konom icznych i k u ltu ra ln y c h . M u­
si jednocześnie m ieć m ożność w y ­
m iany  z innym i n iepod leg łym i k r a ­
ja m i w szelk ich  dó b r k u ltu ra ln y c h  
ł  gospodarczych na  zasadzie  ca łk o ­
w itego  ró w n o u p raw n ien ia . O to n ie ­
zbędne w a ru n k i so lidnych baz po­
k o ju  św iatow ego".

D rogą k u  tem u  je s t zaw arcie  
p a k tu  pokoju  m iędzy pięciom a 
w ielk im i m o carstw am i, k tó ry  za ­
pew nić  m oże św ia tu  d ług ie  la ta  
pokoju .

I  W A SZK IEW ICZ w skazał na  o - 
■* becne stosunki -pomiędzy p 0i_ 
ską  R zeczpospolitą L udow ą a 
N iem iecką R epub liką  D em okraty ­
czną jak o  na  p rzy k ład  tego, że 
p rzy  obopólnej dobre j w oli dadzą 
się rozw iązać n a jtru d n ie jsz e  p ro ­
b lem y. Przezw yciężenie  w iekow ych 
z ad rażn ień  pom iędzy naszym i n a ­
ro d am i je s t jed n y m  z najw iększych  
pokojow ych osiągnięć po o sta tn ie j 
w ojn ie . „N aród  polsk i —. s tw ie r ­
dził m ów ca — gorąco p ragn ie , aby 
p rzy jazn e  sto sunk i łączące P o l­
skę  i N RD rozw inęły  się w  sto ­
su n k i , m iędzy  P o lską  a  całym i 
N iem cam i, N iem cam i d em o k ra ty ­
cznym i, z jednoczonym i i pokojo­
w ym i. My, Polacy , zapew niam y  
w szystk ich  N iem ców  dobre j woli, 
w szystk ich  bo jow ników  o pokój w 
N iem czech zachodnich , że ich d ą ­
żenie do zbudow ania N iem iec z jed ­
noczonych i dem okratycznych , cał­
kow icie odpow iada in teresom  P o l­
ski, poniew aż zaw iera  w  sobfe n ie­
zbędny  w aru n ek  pokoju  w  E uro- 
p ie “.

N aród  polski z w ielk im  zadow o­
len iem  p rzy ją ł w ynik i berliń sk ie j 
k o n ferencji d la  pokojow ego ro z ­
w iązan ia  prob lem u niem ieckiego, 
k tó ra  w ypow iedziała  się przeciw ­
ko  w o jennym  u k ładom  z P ary ża  
i  z Bonn. K onferencja  ta  w y k aza­
ła, że przy  dobrej w oli m ożna zn a­
leźć w spólne rozw iązan ia  w śród 
ludzi różniących się m iędzy sobą 
poglądam i.

„N aród polski — w olny, n ie ­
podległy, ^Jednoczony w  szero­
kim  F roncie N arodow ym , ob e j­
m u jący m  w szystkie p a rtie  po lity­
czne, organ izacje  m asow e i w szy­
stk ich  ludzi dob re j woli — ośw iad­
czył Ja ro s ła w  Iw aszkiew icz — w 
pełni popiera tę  politykę p rzyjaźni 
i  narodem  niem ieckim  w  interesie 
obu kra jów . W szczerym  p rag ­
nieniu u trw a len ia  dzieła pokoju  
n a ró d  polski w yciąga dłoń d la  
w spólne j w alki o pokrzyżow anie 
zbrodniczych p lanów  podżegaczy 
do now ej w ojny".

Wiadomości
ze świata

W  k o m is j i  p o lity c z n e j  Z g r o m a ­
d z e n ia  O g ó ln eg o  O N Z r o z p o c zę ła  s ię  
w p ią te k  5 bm . d eb a ta  n ad  p r o b le m e m  
tu n isk im . P ro b lem  te n  z o sta ł w s ta w io ­
n y  d o  p o rzą d k u  d z ien n e g o  o b e c n e j  se* 
f j i  Z g r o m a d z e n ia  O g ó ln eg o  n a  w n i.i-  
s e k  d e le g a c j i  13 k r a jó w  a z ja ty c k ic h  i 
A rab sk ich .

w  p ią te k  5 b m . r o z p o c zę ły  s ię  
w  B u k a r e sz c ie  o b ra d y  O g ó ln o ru m u ń -  
S k leg o  K o n g r esu  O b ro ń có w  P o k o ju .

N a  k o n g r e s  p r z y b y li ze  w sz y stk ic h  
k r a ń c ó w  R u m u n ii p r z o d o w n ic y  p racy , 
u c z e n i, d z ia ła c z e  sz tu k i i l ite ra tu r y ,  
d u c h o w n i. W śród  d e le g a tó w  Jest w le ie  
k o b ie t .  ,,

A . J a k  w y n ik a  z  d o n ie s ie ń  p rasy , 
d n ia  4 b m . w  w y n ik u  z d e r ze n ia  s ię  w 
p o w ie tr z u  r o z b iły  s ię  d w a  sa m o lo ty  
h o le n d e r sk ie g o  lo tn ic tw a  w o jsk o w e g o .

3j£ P r a sa  w ło s k a  d o n o s i, i e  w ie lu  
c z ło n k ó w  p a r t ii  s o c ja ld e m o k r a ty c z n e j,  
r e p u b lik a ń sk ie j  i l ib e r a ln e j,  k tó ry ch  
p r z y w ó d c y  p o p ie r a ją  c h a d e c ję  — w y ­
s tę p u je  p r z e c iw k o  r zą d o w em u  p r o je k ­
to w i u s ta w y  o  „ r e fo r m ie "  s y s te m u  wy 
b o rczeg o .

V V E S  FA R G E podkreślił, że 
p rob ierzem  zdolności narodów  

do o b rony  niezaw isłości n aro d o ­
w ej będzie przede w szystk im  po­
w odzenie w alk i o. p rzerw an ie  to ­
czących się obecnie w ojen, k tó re  
m ogą rozszerzyć się n a  in n e  k ra je .

W ram ach  w alk i o niezaw isłość 
narodow ą leży rów nież w ąjka  p rze ­
ciw ko rem ilita ry zac ji N iem iec za ­
chodnich i Jap o n ii. „N igdy jeszcze 

•— ośw iadczył F arg e  — prob lem  
niezaw isłości w szystk ich  narodów  
oraz p rob lem  bezpieczeństw a w szy­
stk ich  narodów  nie były  ta k  b a r ­
dzo zw iązane ze sobą ja k  obecnie".

W zakończeniu  sw ego przem ó­
w ien ia  F arg e  ośw iadczył: „O broni­
my naszą  n iezaw isłość i zapew ni­
m y  p raw d ziw e  bezpieczeństw o. Z a­
d an ie  obecnego K ongresu , k tó ry  
zjednoczył delegatów  całego św ia ­
ta, polega na  tym , aby  zapoczątko­
w ać w spólne działan ia . D ziałania  
te  pow inny  op ierać  się na  decy­
zjach  K ongresu , k tó re  zostaną 
p rzed staw io n e  rządom  pięciu  w iel­
k ich  m ocarstw . K ongres dom agać 
się będzie odpow iedzi na  p y tan ia  
budzące  n iepokój w szystk ich  n a ­
rodów . N arody  p rag n ą  bezpieczeń­
stw a , a podstaw ą bezpieczeństw a 
je s t — p rzerw an ie  toczących się o- 
becn ie  w ojen , zan iechan ie  re m ili­
ta ry zac ji N iem iec i Japon ii, ro k o ­
w an ia  m iędzy pięciom a w ielk im i 
m ocarstw am i".
js j  A NOCNYM posiedzeniu  z so- 

b o ty  na niedzielę toczyła się 
d yskusja  n ad  re fe ra tem  Yves F a r-  
ge‘a. W d y sk u sji te j zab ra ł głos m. 
in. znakom ity  p isa rz  I lia  E renburg , 
k tó ry  wygłosił p łom ienne p rzem ó­
wienie.

Przem aw iali rów nież: P ercy  Bel- 
cher, labou rzy sta  angielski, b. po ­
seł do k ongresu  argen tyńsk iego  
Jo h n  W illiam s Cooke, p isarz  boli­
w ijski Je su s  L ara .
KI A N IED ZIELN Y M  posiedzeniu 
1 ^ po ran n y m  w  dysk u sji n ad  r e ­
fe ra te m  F a rg e ‘a, z ab ra ł głos p rze­
w odniczący Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  P okoju  Ja ro s ła w  Iw asz­
kiewicz, (streszczenie przem ów ie­
n ia  podajem y osobno), po czym  
ko lejno  p rzem aw iali da ls i delegaci.

D elegat W enezueli g en era ł G ar- 
w aldon  po tęp ił rząd y  w ysy ła jące  
sw e w o jska  do K orei. Po n im  za ­
b ra ł głos 80-letn i p rzyw ódca Ligi 
M uzułm ańsk iej w  k ra ju  Z a k a u k a ­
skim , A zerb e jd żan in  szeik A li Za- 
d eh  e l U llem , k tó ry  w ezw ał n a ro ­
dy  W schodu do so lidarnej w alk i 
przeciw ko  zakusom  sił w o jny  i  
zniszczenia.

Z kolei p rzem aw iał p rzed staw i-

Polski św iat pracy
popiera 
Kongres Narodów

(D okończenie ze str . 1-ej) £

m aw ia jąc  swój udział w  w alce  o 
pokój, w skazu ją  na to, że n a jle p ­
szym  w yrazem  solidarności i popar 
cia d la  św iatow ego ru ch u  pokoju  
je s t o fia rn a  p raca  d la  ojczyzny.

„ K o śn ie  n o w e  ż y c ie  w  n a sz y m  k r a ju — 
m ó w iła  n a  zeb ra n iu  ch ło p ó w  z  g m in y  
R ó ża ń sk o  w  w o j. s z c z e c iń sk im  — M a­
r la  D w o ra k , c h ło p k a  z  g r o m a d y  P sz c ze -  
lin , d e le g a tk a  n a  II O g ó ln o p o lsk i K o n ­
g r e s  O b ro ń có w  P o k o ju  — p r a c u ją c  o -  
f ia r n ie  d ia  o jc z y z n y , b ro n im y  p o k o ju  i 
n a sz e j  p ię k n e j  p r z y sz ło śc i. A b y  r o sła  
P o lsk a  1 j e j  s iła , m y , c h ło p i, p o w in n iś ­
m y  le p ie j  u p ra w ia ć  z ie m ię , w ię c e j  h od o  
w ą ć , w ię c e j  d o sta rcza ć  ż y w n o ś c i  d la  
lu d n o śc i  m ia st '4.

L ek arze  i naukow cy W arszaw y, 
zgrom adzeni n a  w spólnym  zeb ra­
niu , d a li w y raz  woli jeszcze a k ty w ­
niejszej w alk i o pokój, o rea lizac ję  
p ro g ram u  pokojow ego rozkw itu  

J Polski L udow ej — P ro g ram u  F ron 
tu  N arodow ego.

„ M y, w  n a sz e j  o jc z y ź n ie  —  m ó w ił  
! d z iek a n  A k a d e m ii M e d y c zn ej w  W ar- 
1 s z a w le , p ro f. M arcin  K a cp rza k  — p ra-  
1 c u je m y  d la  p o k o ju . C h ce m y , b y  w sz y st  

k ie  n a sz e  o d k r y c ia  i z d o b y c z e  s łu ż y ły  
(Jo p o le p sze n ia , d o  u c z y n ie n ia  sz cz ę ś liw  
i z y m  Życia lu d z k ie g o " .

W uchw alonej rezolucji uczestn i­
cy zebran ia ostro  p ię tn u ją  stoso 
w anie b ron i bakterio log icznej i wy 
raża ją  sw ą g łęboką w ia rę  w  zw y­
cięstw o sił pokoju  nad  siłam i w oj­
ny.

Wspólny jest 
nasz cel

(D okończenie ze str. 1-ej) j j

G o ttfry d  K eller, poeta  G rillp a r-  
zer w  poem acie „W arszaw a". Nie 
było n iem al roku  w  d ług im  o 
k resie  n iew oli Polski, by w  l ite ­
ra tu rz e  n iem ieck ie j nie odezw ał 
s ię  śm iały  głos w obron ie Polski, 
k tó ra  s ta ła  się sym bolem  w alk i
0 w olność.

To co było jed y n ie  m arzen iem  
na jlepszych  p isarzy  niem ieckich  
w  przeszłości, s ta ło  się rzeczy ­
w istością  z  chw ilą, gdy A rm ia  
R adziecka  rozgrom iła  faszyzm , 
w yzw oliła Po lskę  1 um ożliw iła  
s tw orzen ie  N iem ieck iej R ep u b ­
lik i D em okratycznej. T e raz  Już 
n ic  n ie  s ta je  n a  przeszkodzie 
zgodnej i p rzy jazn e j w sp ó łp ra ­
cy obu narodów .

S pełn iły  się słow a E ngelsa o 
tym , że jednocześn ie  m uszą się 
narodzić  n iepodległa, d e m o k ra ­
ty czna  P o lska  i n iepodleg łe  d e ­
m o k ratyczne Niem cy.

P o lska  i N iem cy d em o k ra ty ­
czne znalaz ły  się w  jed n y m  a n ­
ty faszystow skim  obozie.

„W atka  przeciw ko faszyzm ow i 
— pow iedział E rn s t T h łlm a n n  — 
to  zarazem  a k ty w n a  so lidarność
1 uc iskanym i przez faszyzm  
b raćm i k lasy  ro bo tn iczej W ioch. 
P o lsk i i B a łkanów ". Pow iedział 
to w ów czas, gdy n arody  polski 1 
n iem ieck i nie były  jeszcze w ol­
n e  od faszyzm u.

Dziś, gdy ta  w olność je s t 0- 
s iągn ię ta , m ożem y i pow inniśm y 
ja k  n a jb a rd z ie j poznaw ać w za­
jem n ie  n aszą  k u ltu rę , je j  p o ­
stępow e trad y c je . Pow inn iśm y 
w ym ien iać  dzie ła  naszych p isa ­
rzy, w ystaw iać  n a  scenach  pol­
sk ich  sz tuk i n iem ieckie, a  n a  nie 
m ieckich  polskie, zapoznaw ać się 
z w spólnym i tru d n o śc iam i i 
w spólnym i osiągn ięciam i w  dzie 
dżin ie  k u ltu ry .

W spólny je s t przecież nasz cel 
1 je d n ą  zdążam y do n iego drogą, 
w spó lna  je s t nasza  g ran ica  p o ­
k o ju  n a  O drze 1 Nysie.

k re su  okupacji A ustrii, do zapew ­
n ien ia  je j n iepodległości i dem o­
k ra tycznego  rozw oju.

U czestnicy K ongresu  m an ife s ta ­
cy jn ie  pow ita li p rzedstaw ic ie lkę  
w alczącej K orei, K im  Je n -su , k tó ­
re j przem ów ien ie było w s trz ą sa ją ­
cym  oskarżen iem  pod adresem  a- 
m ery k ań sk ich  najeźdźców .

N astępn ie  p rzem aw iał de legat 
greck i p ro feso r K okalis, k tó ry  m ó­
wił zebra v /m  o p o tw ornym  te r ro ­
rze p an u jący m  obecnie w  G recji, 
i k tó ry  odczy tał w s trząsa jący  list 
n ap isany  przez cz te ry stu  p a tr io ­
tów  skazanych  n a  k a rę  śm ierci.

Z kolei zab ie ra li głos — Teodor 
Paw łów , prezes B u łgarsk ie j A k a­
dem ii N au k  oraz b ry ty jsk a  dzia- 
łeczka społeczna B ristle , k tó ra  n a ­
leży do p a r tii  labourzystow skiej.

*

PR O FESO R  K azim ierz K u ra to w  
ski, d y rek to r  In s ty tu tu  M a­

tem atycznego  P o lsk ie j A kadem ii 
N auk i prezes P o lskiego T ow arzy ­
stw a M atem atycznego, obecny na 
K ongresie  N arodów ' złożył dla p ra  
sy b ry ty jsk ie j ośw iadczenie, w  k tó ­
rym  w sk azu je  na  o lb rzym ie  n ie ­
bezpieczeństw o, ja k im  grozi lu d z ­
kości w yko rzy stan ie  d la  celów 
zbrodniczych jednego  z n a jw ię k ­
szych tr iu m ló w  m y śli ludzk ie j — 
w yzw olenie energ ii atom ow ej. O- 
św iadczył m. in .:

W y, m o l p r z y ja c ie le  i k o le d z y , k tó ­
r zy  c a ły  sw ó j w y s i łe k ,  w s z y s tk ie  sw e  
z d o ln o śc i  p o ś w ię c a c ie  p o s tę p o w i n a u k i,  
n ie  p o z w ó lc ie , a b y  n a u k a , d z ie ło  n a ­
s z y c h  m ó zg ó w  i n a sz y c h  se r c , słu Z yć ino  
g ła  p o g n ę b ie n iu  J e d n y c h  n a r o d ó w  p rzez  
in n e , a b y  u i y U  b y ć  m o g ła  d o  n a js tr a ­
s z n ie js z y c h  zb ro d n i:  z b ro d n i lu d o b ó j­
s tw a . o b o w ią z k ie m  n a sz y m  w o b e c  l i ­
c z o n y c h  m in io n y c h  p o k o le ń , k tó r y c h  na  
z w is lta  n a le żą  do h is to r ii,  a  k tó r y ch  m y  
J e s te śm y  s p a d k o b ie r c a m i, o b o w ią z k ie m  

, n a sz y m  w o b e c  o b e c n e g o  1 p r z y sz ły c h  
p o k o le ń , d la  k tó r y c h  p r a c u je m y  — Jest 
w a lc z y ć  o  to , a b y  n a u k a  s łu ż y ła  Jed­
n e m u  c e lo w i — sz cz ę śc iu  lu d z k o śc i.

sić chcą h itle ro w sk i W ehrm acht, An 
na  Seghers ośw iadczyła — że p la ­
nom  ty m  p rzec iw staw ia ją  się 
w szyscy patrioc i niem ieccy.

D elegatka W łoch — p rzed staw i­
c ie lka  kato lick ie j o rgan izacji 
. ch rześc ijańsk i ru ch  w  obronie po ­
ko ju "  A lek san d ra  P ragg io  — w y su ­
nęła propozycję zw ołania k o n fere n ­
cji ZSRR, S tanów  Z jednoczonych, 
F rancji, Anglii, C hińskiej R epubli -  
k i L udow ej, Ind ii d la  pokojow ego 
rozstrzygnięcia  p roblem ów , k tó re  
s tanow ią przyczynę obecnego n a ­
pięcia m iędzynarodow ego.

N a tym  popołudniow e posiedze­
nie niedzielne zostało zam knięte .

CZWARTY DZIEŃ OBRAD

W CZORAJ w czwartym  dniu ob­
rad w godzinach rannych prze­

m awiali przedstaw iciele Indochin 
i Belgii. N astępnie delegat argen­
tyński T rantin ' omówił agresyw ny 
charak ter układów  wojskow ych za­
w ieranych między Stanam i Z jedno­
czonymi, a poszczególnymi krajam i 
Ameryki Łacińskiei. Pakty te prze­
kształcają kraje  Południowej Ame­
ryki w kolonie USA.

b a rd u ją  w sie m alajsk ie , n i­
szcząc p rzy  pom ocy substan c ji t r u ­
jące j rośliny  up raw ne, co pociąga 
za sobą głód i nędzę.

D elegat n iem ieck i — p asto r Es­
sen  z D u isb u rg u  odczytał p ism o 
zw ierzchn ika  kościoła ew angelie^ 
kiego w H esji d r N iem oellera, k tó ry  
sam  n ie  m ógł p rzybyć do W iednia. 
W  piśm ie tym  d r N iem oełler, w zy­
w a uczestn ików  K ongresu  by uczy­
n ili w szystko co leży w ich mocy, 
aby  u trw alić  pokój i dopom óc N ism  
com  do zjednoczenia i u trzym an ia  
t r a k ta tu  pokojow ego.

D elegat R um unii — prezes A k a­
dem ii N auk  R um uńsk ie j R epublik i 
L udow ej T ra ja n  S aru lcscu  o św iad ­
czył, że n a ró d  rum uńsk i p rzyw ią­
zu je  w ie lką  w agę do obrony  n ieza­
w isłości narodow ej i suw erenności, 
jak o  jednego  z głów nych w a ru n ­
ków  zachow ania pokoju, po tęp ił on 
in ic ja to ró w  po lityk i „b lokady go­
spodarczej" s tw ierdzając , że W zma­
ga ona n iebezpieczeństw o wojny.

D elegat C.osta R ica — A sw aldo 
K odriguez, sk ry ty k o w ał ostro  pracę  
ONZ, a  zv.'laszcza R ady  B ezpieczeń­
stw a i ośw iadczył, że K ongres po- 
w in ^ n  zw rócić się do w szystk ich  
rządów  o p rzy jęc ie  do ONZ C h iń ­
sk ie j R epublik i Ludow ej.

D elegatka  A lban ii — w icem in i­
ste r E leni Terczl m ów iła o zbrod­
niczej robocie faszystów  belg rad z­
kich, greck ich  i w łoskich, w ystęp u ­
jących  w  roli agen tów  a m e ry k a ń ­
skich, ang ie lsk ich  pod iegaczy  wo­
jennych , k tó rzy  u s iłu ją  uczynić z 
A lban ii kolonię am ery k ań sk ą . Po­
tęg u je  to  jed y n ie  w A lban ii wolę 
w alk i o pokój.

D elegat H iszpanii, b. p rem ie r Jo ­
se G ira l opisał w alkę  n arodu  h isz­
pańsk iego  przeciw ko re ż im o # i fran  
k istow skiem u i n iew oli a m e ry k a ń ­
skie j, p odkreśla jąc , że je s t ona ści­
śle zw iązana z w alką  o pokój na 
całym  św iecie.

D elegat N iem iec — znana p isa r­
ka A n n a  Scghcra stw ierdziła , że 
N iem cy, położone m iędzy F ra n c ją  
a Polską, chcą żyć w  p rzy jaźn i z 
F rancuzam i, P o lakam i i innym i na 
rodam i. M ów iąc o zbrodniczych pla 
nach  im peria lis tów , k tó rzy  w skrze-

„ T l  dzień postępowej 
kultury n e m ie c \ ie j“
w Polsce

(D okończenie ze s tr . I-e j)  £

z  am b asad o re m  A en n e  K u n d e r-  
m an n  n a  czele.

W  p r z e m ó w ie n iu  p o w ita ln y m  a m b . J. 
K . W en d e p o w ie d z ia ł  m  .ln .:

„ W ita m y  w  w a s  p r z e d s ta w ic ie l i  p o k o ­
jo w y c h ,^  p o s tę p o w y c h  s il  n a r o d u  n ie ­
m ie c k ie g o , w ita m y  w  w a s  p o s łó w  p r z y  
ja źn i 1  d r u g ie ]  s tr o n y  O d ry I N y s y  — 
g r a n ic y  p o k o ju  m ię d z y  n a sz y m i n a ro d a  
m i“ .

W im ien iu  gości z NRD odpow ie­
dział przew odniczący delegacji, r e ­
k to r  ak ad em ii n a u k  ro ln iczych z 
B e rlin a  prof. d r  E rw in  P iachy , k tó 
ry  p rzek aza ł n a ro d o w i polskiem u- 
serdeczne pozdrow ien ie  od ludności 
N iem ieckiej R ep u b lik i D em okraty  
cznej o raz w  im ien iu  w ie lu  m ilio  - 
nów  postępow ych i  m iłu jący ch  po­
kój ludzi z całych N iem iec.

„ N a sz e  o d w ie d z in y  — s tw ie r d z i!  p ro f. 
P ia c h y  — p r z y p a d ły  w  h is to r y c z n y m  
m o m e n c ie , k ie d y  w  W ied n iu  o b r a d u je  
K o n g r es  N a ro d ó w  w  O b ro n ie  p o k o ju .  
T a k  Jak o b r a d u ją c y  w  W ied n iu  K o n ­
g res  s łu ż y  sp r a w ie  u m o c n ie n ia  p o k o ju ,  
ta k  te j  sa m ej s p r a w ie  s lu tą  n a sze  ort 
w te d z ln y  w  P o ls c e . C h cem y  p r z y c zy n ił  
s ię  do J eszcze  w ię k s z e g o  za c ie śn ien i!  
tw ó r c z e j  p o k o jo w e j  w sp ó łp r a c y  1 wza  
j e m n e j  p r z y ja ź n i o b u  n a sz y c h  n a r o ­
d ó w " .

*

U  RAM ACH tygodnia  postępo- 
* w ej k u ltu ry  n iem ieck ie j o- 

tw a r ta  została w czoraj w foyer te ­
a t ru  Dom u W ojska P o lskiego w y­
staw a pn. „ P lak a t i k a ry k a tu ra  po­
lityczna  N iem ieckiej R epublik i D e­
m okratycznej", zorganizow ana s ta ­
ran iem  K om itetu  W spółpracy  K u l­
tu ra ln e j z Z agranicą . W ystaw a, za­
w iera jąca  przeszło 100 eksponatów  
za jm u je  dw ie sale.

Wśród burzliwych oklasków 
wchodzi na trybunę przedstaw iciel 
w alczącego narodu yłetnam sklego 
Le Din tam. Wyraził  on głęboką 
solidarność narodu v:etnamskiego 
z walczacym narodem koreańskim 
oraz z ludfim francuskim, który 
przeciwstawia się agresji  w Viet- 
namie. Le Din tam stwierdza, ża 
naród v:etnamskt walczyć będzie
0 swą wolność i niepodległość aż 
do ostatecznego zwycięstwa,

Następnym mówcą był G lusepne 
Nltti, poseł do parlam entu w łoskie­
go. Przypominając decyzję rządu 
włoskiego o zamknięciu granicy 
z Austrią w ce!u uniemożliwienia 
delegatom narodu włoskiego u- 
dz ału w Kongresie N itll ośw iad­
czył:

„Przybyliśm y tu mimo w szvstko
1 tutnj Jesteśm y. Kiedyś mówiło 
się, te  w szystkie drogi prow adzą 
do Rzymu — w tych dniach w szyst­
kie drogi prowadziły do W ed o ia . 
Słowo „pokój” |e s t dziś w e W ło­
szech rów nie podejrzane — ośw iad­
czył N ittl, jak słowo „wolność", 
w okresie reżimu liszy ito w sk  ego".

Nltti podda! druzgocące | krytyce 
układy wojenne z Bonn i Paryż*, 
oraz. domagał się położenia kresu 
wojnom w Korei i w Vietnamie.
A  DALSZYM ciągu obrad przema­

wiała w Imieniu kom itetu naro . 
dowego pisarzy francusk 'ch lau re­
atka  nagrody G oncourt-Trlolet.
W skazuje  ona, że zadaniem każde­
go prawdziwego pisarza fest w mia. 
rę (ego talentu, sił i zdolności przy­
czynić s :ę do stworzenia nowego 
ruchu oporu, oporu przeciwko woj­
nie, Trioiet zapropr.nowala utwo­
rzenie świa towego komitetu pisa­
rzy dla oporu przeciwko wojnie.

Z kolei delegat francuski Bru- 
guler, znany bojownik o pokój, 

przewodniczący obrad międzyna­
rodowej  konferencji  dla pokojowe­
go rozwiązania problemu n iem ec-  
kiego, przekazał Kongresowi Naro­
dów rezolucje uchwalone przez 
konferencję. Rezolucje te potępia­
ją „układ ogólny” 1 układ o tzw. 
„armii europejskiej”, podkreślając 
wybitn‘e wojenny i agresywny ich 
charakter.

Na zakończenie sesji przedpo­
łudniow ej przem aw iał delegat Kam< 
bodty  Quel. 
p IERWSZYM mówcą w czasie 

sesji popołudniowej byt delegat  
brazylijsk i gen. Buxman. Następ­
nie powitany burzliwymi oklaskami 
na trybunę Kongresu wchodzi de­
legat narodu tun lsk ’cgo, Otman 
Ben Aleya.

Przem ów ienie p rzedstaw 'ciela T u­
nisu było Jednym wielkim  aktem  
oskarżenia, skierow anym  przeciwko 
francuskim  kolonizatorom . T ortury, 
m asowe rozstrze liw ana oto m eto­
dy, którym i rząd francuski stara  
się utrzym ać Tunis w zależności. 
Przy tych barbarzyńskich m etodach 
panow ania m inister Schuman poz­
w ala sobie na ośw adczen ie , ta  
Tunis kotzysta z przyw ilejów  w ol­
nego nafrodu, stw ierdzi! z Ironią 
delegat Tunisu. Mówca w ezwał 
Kongres Narodów, aby poparł dą­
żenie narodu tunisklego do n 'epo- 
dlegloścl I wolności.

Następny mówca delegat Kuby 
| M arinello opisuje ciężkie warunki 
I życia ludu kubańskiego uginające- 
j go się pod eksploatatorską polity- 
! ką rządu podporządkowanego Sta- 
| nom Zjednoczonym. Z kolei prze- 
| mawia delegat francuski płk N an .
1 hes, przewodniczący międzynarodo- 
; wej  federacji  bojowników o  wol­

ność i demokrację.  W  pełnym p a ­
sji przemówieniu apeluje do zebra­
nych, aby nie dopuścili do ratyfi­
kacji układu z Bonn i z Paryża.

Żądam y — ośw iadczył M arinello 
— od 4 ch w ielkich m ocarstw  ta- 
k e g o  rozwiązania, aby nigdy Niem ­
cy  Już nie sta ły  się niebezpieczeń­
stwem  dla innych narodów,

A POSIEDZENIU popołudnio­
wym przemawiał  również po­

pularny wśród wszystkich delega­
tów gen. Ja ra  z Meksyku, w yra­
żając radość, że z ruchem pokoju 
połączyło się wielu, którzy dotych­
czas stali od niego z daleka. Przed­
stawiciel Meksyku wysunął szereg 
propozycji, zmierzających do za­
gwarantowania narodom wolności, 
bezpieczeństwa i niezawisłości.

S A L A  ko n g r iso w a  p rzedstaw ia  
sobą obraz, obok którego  b led ­

ną  p a le ty  n a jzn a ko m itszeg o  m a la ­
rza.

O d c iem n o zie lo n e j b a rw y  Ścian, 
od bogato złoconego, p rzyo zd o b io ­
nego p ła sk o rze źb a m i sk lep ien ia  od­
b ija  b łę k it sz tandarów  i tra n sp a ­
ren tó w  z  hasłam i p o ko jo w y m i. O bok  
u b rań  eu ro p e jsk ich  — różnobarw ne  
tu rb a n y , fe z y  delega tów  A fr y k i , 
B lisk iego  W schodu, bogate ko loro­
w e  stro je  ko b ie t h in d u sk ic h , b ia łe  
zaw o je  H indusów , m a low nicze  s u k ­
n ie  in d o n ezy jsk ie  i  ludow e stro je  
ru m u ń sk ie .

W przeszło  s tuosobow ej delegacji 
c h iń sk ie j obok o strzyżo n e j g łow y  
m n ich a  b u d d y jsk ieg o  w  z ło te j sz a ­
cie w id z im y  duchow nego  m ah o m e-  
tańsk iego  w  bia łej szacie i księdza  
ka to lick iego  w  czarnej su tann ie . T u ż  
obok siebie  siedzą  d u ch o w n i k a to ­
lick i i b u d d y jsk i  — obaj p rzed s ta ­
w ic ie le  w alczącego V ie tn a m u .

l i /  D E L E G A C JI h in d u sk ie j zw ra -  
™  ca uw agę postać d robne j c ie- 
m n o o kie j k o b ie ty  o spracow anych  
ręka ch  2 5 -le tn ie j D eld it K aur. Tc 
ch łopka  h in d u sk a  zdoby ła  n a jw ię k ­
szą na św iecie  ilość podp isów  poc 
a p e lem  o p a k t p o ko ju  — 60 tys ięcy  
N iestru d zen ie , chodząc od ch a ty  dt 
cha ty , w e  w siach  okolic D elhi i in ­
d y jsk ieg o  F endżabu , zd o b y ła  dlc 
sp ra w y  p o ko ju  60 ty s ię cy  is tn te i 
lu d zk ich , w  ty m  w ie le  kob ie t w ie j­
sk ich . K o b ie ty  te  m óuń ły: „Jah 
m ę żc zy żn i w rócą z pola, w te d y  si( 
sp y ta m y , czy  m a m y  podpisać apel“ 
D eld it odpow iadała  im : „A ja k  bom ­
by będą spadać na w a sze  pola i m ę ż ­
czyźn i będą na fronc ie , c zy  też bę­
dziecie  czekać na ich  pow rót, by 
zadecydow ać, i e  trzeba  w a lczy t 
p rzec iw ko  w o jn ie?" I  ko b ie ty  h in ­
d u sk ie  słucha jąc  ża r liw ych  słów  
m łodej D eldit, sk ła d a ły  sw e p o d p i­
sy, w łą cza ły  się do arm ii b o jo w n i­
k ó w  o pokój.

★
TO  w y b itn a  ch ińska  d zia - 

^  taczka  kobieca  — żona  w ie l­
kiego przyw ódcy S un  Y a t-se n a  roz­
m aw ia  iv łaśn ie  z delegacją  w alczą- 

I cego V ie tnam u . W  delegacji te j je s t 
m łoda  d ziew czyna , bohaterska  p a r­
ty za n tk a , k tó ra  poddana n ie lu d z­
k im  torturom , nie w y d a ła  sw ych  
to w a rzyszy  w rogow i, je s t p rzo d o w ­
n ik  pracy ze zm asakrow aną  tiuarzą  
i rękom,a, k tó ry  b y l c iężko  ranny  
p rzy  fa b ry ka c ji am u n ic ji dla fro n ­
tu. Je s t pro fesor r ie tn a m sk i, w y -  

I kłada on m ło d ym  v ie tn a m sk im  s tu ­
d en to m  ruchom ego u n iw e rsy te tu  
polow ego, k tó ry  p racu je ty lk o  nocą, 
aby un ikn ą ć  bom b fra n cu sk ich  ko ­
lonizatorów . W ykła d a  ję z y k  fra n ­
cusk i —  uczy  ich m iłości do k u ltu -  

I ry  w ie lk iego  francuskiego  narodu.

I O to laurea tka  S ta lin o w sk ie j N a ­
grody P okoju , A n g ie lk a  M onika  
F elton  cału je się gorąco z przed­
sta w ic ie lką  O gólnoch ińskiej F ede­
rac ji K o b ie t F yla j. A  da lej W łosi i 

I M u rzyn i a m eryka ń scy , Irań czycy  i 
| E gipcjanie  — ogrom na m ozaika  

przedsta w ic ie li ró żn ych  Św iatopo­
glądów , p rzekonań , różnych  naro­
dów , k tó rzy  m ów ią  ró żn ym i ję z y -  

1 kam i, ale  ro zum ieją  się doskonale, 
! g d yż  łączy ich jed en  w sp ó ln y  ję z y k  
— ję z y k  p oko ju .

C Z C Z Y T O Y /Y M  p u n k te m  w czo-
** ra jszyc h  przed p o łu d n io w ych  o- 

brad stało się w y stą p ien ie  p rzed s ta ­
w ic ie lk i w alczącej K orei K im  Ju n -  
sun. T rudno  opisać  ow acje to w a rzy-  

! szące je j p rzem ó w ien iu , którego  
treść  w y w a rła  n a  obecnych  w s trzą ­
sające w rażenie .

Z  za p a r tym  tch em  słucha ją  z e ­
bran i je j  p rzepo jonych  bó lem  słów
0 b a rb a rzyń sk ich  okrucieństw ach  
pop e łn ia n ych  przez a m eryka ń sk ą  
so ld a teskę  na sp o k o jn ym , p racow i­
ty m , pokó j m iłu ją c y m  narodzie k o ­
rea ń sk im , o m ord o w a n ych  i to r tu ­
ro w a n ych  m a tka ch  i dzieciach. 
D ługo n ie  m ilk n ą  o k r zy k i na cześć 
narodu  koreańskiego . D elegaci z 
różnych  stron  sali podbiegają  do 
K im  Ju n -su n , cału ją  ją  serdecznie
1 podnoszą w yso ko  w  górę.

★
O  R ZE JM U JĄ C A  grozą cisza pa-
* n tije  na sali, gdy  p rzed s ta w i­

ciel narodu greckiego pro fesor K o- 
kalis o d czy tu je  list, ja k i  nadesłało  
pod adresem  K ongresu  N arodów w  
O bronie P oko ju  w  W iedniu 400 sk a ­
za n ych  na  śm ierć  pa trio tów  grec­
kich , w ięz io n ych  w  obozie. W liście 
ty m  b o jow n icy  o niepodległość  i 
w olność narodu  greckiego w y ra ża ­
ją  sw ą  głęboką  w iarę  w  zw yc ięs tw o  
sp ra w y  poko ju . „ P rzekleństw o  w o j­
nie, n iech  ży je  p okó j!"  — oto o sta t­
n ie słow a b o jo w n ikó w  Grecji.

-k

G RO M N E w rażen ie  w yw oła ło  
^  w y stą p ien ie  w ie lk ie j bojow - 
n ic zk i o pokó j, w y b itn e j p isark i 
n iem ieck ie j, a u to rk i pow ieści „Siód­
m y  k rzy ż"  A n n y  Seghers. M ów iąc  
o stosunkach  po lsko -n iem ieck ich  
stw ierdza , ie  stanow ią  one now y  
okres w  h istorii św iata , okres, k tó ­
ry  oznacza pokó j d la w szy s tk ic h  
narodów . f

S eghers zacytow a ła  u> sw ym
p rzem ó w ien iu  w yp o w ied zia n e  tegoż 
dnia na K ongresie  słow a delegata  
polsk iego  Ja?osła\na Iw aszkiew icza , 
że  w  in teresie  narodu  polskiego le­
ż y  u tw o rzen ie  z je dnoczonych  i d e ­
m o kra tyczn y ch  N iem iec. A nna
Seghers ośw iadczyła , że  słowa
Iw a szk iew ic za  do tarły  do serc 
w s zy s tk ic h  uczc iw ych  N iem ców . 
K ongres zareagow ał na w ystąp ien ie  
Seghers serdeczną owacją.

i A donosiliśm y, 14 bm . w  d ru g im  dn iu  o b rad  K ongresu  N a- 
rodow  p rzedstaw ic ie l F ra n c ji, b. m in is te r  Y ves F arg e  w ygłosił 

r e fe ra t  w  sp raw ie  zagadn ien ia  w ol ności, bezpieczeństw a i n iepodleg­
łości narodow .

(T e le fo n em  z W iednia  od specja lnego w ysłann ika )

Z  Kongresu Narodów  
w O bronie Pokoju
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W P O C tA W IL 1

Na oko
p  O O B E JR Z E N IU  jad łosp isu  
'  zdecydow ałem :
— Proszę o s in y c e l górski.
S taną ł przede m ną  talerz. W śród  

ja rzy n  d o jrza łem  ka w a łe k  m ięsa 
po kry teg o  sm ażoną cebulą:

— A le ż  to  nie 
je s t sznycel górski 
— zwróciłem u- 
w agę kelnerce . To 
je s t w ołow ina!

— E, co pan o- 
pow iada ■— u s ły ­
szałem  w  odpow ie  
dzi. To je s t s zn y ­
cel górski.

N ie m ia łem  siły  
na d ysku sję . A le  
okazało  się, że  nie  
m a m  .siły  i do m ię  
sa : było  tw arde
ja k  podeszew . 

P oniew aż k ie ro w n ik  restaurac ji 
b y ł  n ieobecny, zażądałem  rozm o­
w y  2 kucharzem . P rzyzn a ł lo ja l­
n ie, tu karcie je s t m ow a  o 
tzn y c lu ,  a  podaje  się co innepo, 
a le  to ju ż  n ie  jego w ina . A  w y ­
m ien ić  dania nie m oże, bo... ja d ­
łem  ja rzy n y  i u siłow a łem  jeść  
m ięso. Ja k  się potraw a nie podo­
ba, to na leży  ją zw rócić  pązed je ­
dzen iem .

I  koniec.
T ak i sy s te m  spraw dzania  p o ­

tra w  „na oko" proponuje gościom  
restaurac ja  „Parła" p rzy  ul. P u ­
ław skiego  79.

W spom niana  p la có w ka  W ZG  
ty m  się jeszcze odznacza, że po 
skardze  ko n su m en ta  w  książce  
za ża leń  po jaw ia  się... k ilk a  po ­
c h w a ł na ten  sam  tem at. W obec  
tego pew n ie jsze  jes t porozm aw iać  
ze  „Sp a cerk iem "...

(zyg)
Tajemniczy napis
K IL K A  dn i tem u  w  je d n y m  ze 

sk lep ó w  sp o żyw c zych  za k u p i­
łem  p u d e łko  czarnej p a sty  do b u ­
cików . W yrób ja k  głosi nap is, je s t 
p ro d u k te m  C entralnego Z arządu  
P rzem ysłu  T łuszczow ego.

P udełeczko  nie  
p osiadało  charak­
terystyczn eg o  j ę ­
zy k a  do o tw iera -  
n ta , ale za  to zna ­
la złem  na n im  
p oucza jący  p rze ­
pis, ja k  się dostać  
do czarnej za w a r­
tości. j

„ W łół —  ffłostł , 
napis  —  w  w g łę­
b ien ie  m o n e tę  i | 
p rte k rę ć . P udełko  

o b e jrża łem  d okładn ie  JS-cie razy , 
a le  żadnego „w głębienia" nie zn a ­
lazłem . N ie pom ogło w c iska n ie  5- 
groszó w ki (o ta ką  chyba  m onetę  
chodziło  „C ZP Tłuszci"), an i w o ła ­
n ie  zaw sze  a k tua lnego  w  ty c h  w y ­
p a d ka ch  zak lęc ia  „sezam ie o tw órz  
się". P u d e łko  o tw o rzy łem  dopiero  
po u p ły w ie  pół godziny... nożem .

To się n a zy w a  bu jać  k lien ta  „bez 
m o n e ty  i w głęb ien ia".

(Ag)

G d y  zaczął padać gęsty, mokry śnieg...

OSTRE POGOTOWIE
zapanow ało w Miejskim Przedsiębiorstwie O c zy s zc za n ia

8 <peciafnych brygad 
go!owych jest cfo akcji

S Ł O W O  P O L S K I * S tr. 3

Jakie fi rny
oglądać będziem y
podczas świąt
na ekranach 
wrocławskich
\A C7.ASIE św ią t w ro c ław ian ie  

n ie  będ ą  m ogli u sk a rża ć  się 
na  b ra k  k u ltu ra ln y c h  rozryw ek .

Poza te a tra m i i O perą , k tó re  
p rzy g o to w u ją  się do w y s taw ien ia  
now ych sz tu k , d y re k c ja  F ilm u  Pol 
sk iego będzie  w y św ie tlać  w  k i­
nach  w ro c ław sk ich  c iekaw e po­
zycje p ro d u k c ii radzieck ie j, w ę ­
g ie rsk ie j, czechosłow ackiej i b u ł­
garsk ie j.

N a e k ran ie  k in a  „Ś ląsk" zo ­
baczym y zab aw n ą  kom edię w ę ­
g ie rsk ą  vit, ,.CvwiI n a  s ta d io ­
nie". Rów nież „P rzodow nik" 
w y św ietlać  hf^wie dosk o n a lą  
kom edię radziecką  „E kspress 
M oskw a - O cean S pokotoy". Mi 
łośnlcy film ów  m uzycznych p ó j­
d ą  do „S cali"  i „Polonii", aby 
lo h a c iy ó  film  p ro d u k c ji ra d z ie - 
ck ie i ..O fi-tej w ieczorem  no 
w ojn ie" o raz polskiej „P rem ie­
rę  W arszaw ską" .
W rocław ian ie  żąd n i s ilnych  ^ v ra  

żeń  pow irtni odw iedzić „Tęcze" i 
„F am ę", gdzie zostaną  w yśw ie tlo ­
ne  film v: b u łg arsk i ..A larm " oraz  
czechosłow acki „M ały p a rty z a n t" .

N ie zapom niano  t=>kże o, dz ie­
ciach „W arszaw a" będzie  w y św ie t­
lać  p iękną ba jeczk ę  rad z ieck ą  pt. 
.Gęsi baby  Jag i" . (Ag).

/ " I  ł.Ó W Ń Y  m ech an ik  M iejskiego P rz ed sięb io rstw a  O czyszczania
ob. N oszczyński by ł w  dn iu  w czora jszym  m ocno zafrasow any . 

O d sam ego ra n a  w ielk im i p ła tam i syp a ł śnieg. U lice m ias ta  s to p n io ­
w o p o k ry w ały  się  coraz  g ra b sz ą  w  a rs tw ą  m okrego  bio ta .

Do g arażu  w jech a ł jed en  z w o­
zów. Szofer, ob. S te fan  Olczyk, 
w sk aza ł rę k ą  n a  n iebo i ulice.

— No cóż k ie ro w n ik u  — zw raca  
się do ob. N oszczyńskiego — p o je -  
dziem y?

W p a rę  m in u t później z b ram y  
w yjeżdża  na  u licę  sam ochód z p łu ­
giem  śnieżnym . K ierow cą je s t ob. 
O lczyk, a p łu g  obsłu g u je  Józef K o- 
ścień.

— Je d e n  już  w yp raw io n y  — m ó­
w i ob. N oszcżyński. O n będzie o- 
czyszczał u licę I dzielnicy. Za k il­
k a  m in u t w y p raw im y  cirugą b ry ­
gadę, a  w szystk ie  p o w raca jące  z 
m ias ta  w ozy będziem y n a ty c h ­
m iast zao p a try w ać  w  pługi. U lice 
b ęd ą  oczyszczone. Ś n ieg  zgarn iany  
przez p łu g i zostan ie  w yw ieziony 
przez nas jeszcze te j nocy. Poza 
ty m  n asi p racow nicy  tzw . zam ia­
tacze rów nież  będ ą  usuw ać śnieg 
i p rzygo tow yw ać go do w yw ózki.

— Ja k  w idzicie — kończy ob. 
N oszczyński — sezon zim ow y nas 
n ie  zaskoczył.

O tym . że n ie  je s t to  p rzech w a ł­
ka, św iadczy  doskona le  p rzygo­
to w an y  tabo r, sp rzę t i podział p rac  
m iędzy poszczególne b rygady .

W g arażach  M PO  w re  gorączko­
w a p raca . M echan icy  d o k ład a ją  
w szystk ich  sił, by tr a n sp o r t był 
zaw sze w  p ełnej gotow ości. R e ­
m o n tu je  się tu ta j  jaszcze s ta re  sa ­
m ochody, d o rab ia  się now e k a ro ­
serie , p rze rab ia  się i p rzem on to - 
w u je  m otory  sam ochodow e.

P rz y k ład em  służą tu ta j  p rzodow ­
nicy p racy : Józef C zapulak  w y k o ­
n u ją c y  *13 proc. no rm y  oraz  Ja n  
U rbjw uak. k tó ry  le g ity m u je  się 
192 proc. norm y.

A le n ie  ty lk o  w arsz ta ty  p ra c u ją  
„p ełną  p a rą" . K ażdy  dzia ł w  M PO

w alczy  o p ierw szeń stw o  w  w yko 
n an iu  sw oich zadań . S łużba ru ch u  
zew nętrznego , zładow acze, zam ia­
tacze, w ysoko p rz e k ra c z a ją  sw o je  
norm y.

D ow odem  d o b re j p ra c y  M PO 
je s t zdobycie w  p ierw szym  k w a r ­
ta le  b r. I I  m iejsca w e w spółzaw od­
n ic tw ie  m iędzyzak ładow ym  a  w  
I I  k w a rta le  — sz ta n d a ru  p rzech o d ­
niego. Załoga chce obecnie pow tó ­
rzyć sw ój sukces i zdobyć po raz  
d ru g i sz ta n d a r  za IV  k w a rta ł.

O godz. 11 n a  u licach : gen.
Św ierczew skiego, S ta lin g rad z k ie j, 
M iko ła ja  p raco w a ła  p ie rw sza  b ry ­
gada M PO. N owy, zielony p łu g  
zg arn ia ł m okre  zw ały  śn iegu . U li­
ce n a b ie ra ły  innego w yglądu .

T ak ich  b ry g ad  m a M PO  aż  o- 
siem . W raz ie  s ilnych  opadów  
w szystk ie  one w y ru szą  do w a lk i 
ze śn ieg iem  i b ło tem . Życzym y im  
ab y  ta  w a lk a  by ła ja k  n a jb a rd z ie j 
ow ocna. (Jak)

Podczas spotkania z posłem M asajadą

Kolejarze przyrzekają
nieugięcie w alczyć o realizację

frze b a  z n w e j s z y ć
zużycie w ody
C  TA ŁY  w zrost zużycia w ody na  

te ren ie  W rocław ia osiągnął w  
bieżącym  ro k u  sw ój szczytow y 
p u n k t. N iezaham ow anie  d o ty c h ­
czasow ego w zrostu  m oże spow odo­
w ać ograniczenie dosta \v  w ody, p o ­
n iew aż M iejskie P rzedsięb io rstw o  
W odociągów  i K analizacji n ie jes t 
w  stan ie  n okryć  ta k  dużego zap o ­
trzebow ania.

D la uniknięcia te i ew entualności 
m ieszkańcy naszego m iasta  now ioni 
o g ra n ’czvć zużycie wody, W aru n ek  , 
ten  nie będzie tru d n y  do w ykona- j 
nia, gdyż w  w ielu  m ieszkan iach  in- j 
s ta la c ie  w odociągow e są z e p s u te ,1 
w  n astęp stw ie  czego d a le  się zau- 
w ażyć sta łv  u p ły w  wodv.

N ależy  ró w n !eż pam iętać , że *■>- 
szczędzanie d ob ra  snotecznego j a ­
kim  je s t  w oda. to obow iązek k a ż ­
dego obyw atela .

(Jak).

B iu ro  O p j o s i f ń  RSYV „Prasa“
za w :adaiYva, i i  z  dn iem  d z is ie :szym  o g 'o sze n  a płatne  

gotówką przyjmowane będą w dni powszednie
* w y ją tk ie m  so b ó t ort g o d z . 8 — 15, a  w  so - .

b o ty  od g o d z . 8 — 12. W sz y stk ie  in n e  u p r a w y  B iu r o  n a sz e  z a ła tw ia ć  b ę d z ie  w  g o flz in a cn  
d o ty c h c z a s o w y c h , tj. od g o d z . 8 — 16, w  s o b o ty  od  g o d z . 8 — 14. In fo r m u je m y  p o n a d to  
U  o g ło sz e n ia  d ro b n e  (g o tó w k o w e )  p r z y jm u ją  r ó w n ie ż  w s z y s tk ie  U r z ę d y  1 A g e n c je  
w ejw godziD aclł^urzgdow sm ^, 21 ——

JUTRO CIĄGNIENIE LOTERil
Dziś jeszcze kup lo$!

O B W IESZC ZEN IA
R Z E M IE ŚL N IC Z A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  
„C H E M I-F A R B "  w e  W r o c ła w iu , p l. G en . W rób ­
le w s k ie g o  3a, p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  sw y m  
k lie n to m , Ze g a r d e r o b a  o d d a n a  w  n a sz y c h  k a n ­
to ra ch  d o  c h e m ic z n e g o  c z y sz c z e n ia  i fa r b o w a ­
n ia , a n ie  o d e b r a n a  o d  rok u  1930 d o  l w r z e śn ia  
1952 r. B Ę D Z IE  PO  D N IU  25. X II. 1952 R 
S P R Z E D A N A  W D R O D ZE L IC Y T A C JI.

2090k

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
w e jś c io w ą  n r  40 n a  n a ­
z w is k o  W r ó b lew sk i Z d zi 
s ła w . 14833g

Fachow cy poszukiw ani

W  z w ią z k u  z  n o ta tk ą  , .O p o w ia d a n ia  
d la  g r z e c z n y c h  d z iec i"  D y r e k c ja  M HD  
A r ty k u ły  S p o ż y w c z e  z a w ia d a m ia ,  
iż  n ie  m o że  sp e łn ić  p ró śb  m ie s z k a ń ­
c ó w  K rz y k ó w , g d y ż  n ie  p o s ia d a  w  tej  
d z ie ln ic y  ż a d n e g o  sk lep u  

M y z e  sw e j  s tr o n y  p r a g n ie m y  n a ­
p o m k n ą ć , że  ta k ie  .t łu m a c z e n ie ” r ó w ­
na s ię  ż a d n e m u . J e ś li  s k lep u  u le  m a, 
to  n a le ż y  g o  u r u c h o m ić , a n ie  k a z ić  

m ie sz k a ń c o m  K rz y k ó w  c  ’ .. w a ć  po  
z a k u p y  w ie lo k ilo m e tr o w e  w ą d v ó w H  
d o  in n y c h  d z ie ln ic . 6047 m

W Y T A C Z A R Z Y , T O K A R Z Y , FR EZE R Ó W , Ś L U ­
S A R Z Y , S P A W A C Z *  I R O E O T N IK O W  N IE ­
W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  z a tr u d n ią  n a ty c h ­
m ia s t  Z A K Ł A D Y  M EC H A N IC Z N E  im  G en . K. 
Ś W IE R C Z E W SK IE G O  W E L B L Ą G U . UL. STO C Z  
N IO W A  N r 2. W arun k i o la cy  w g . U k ła d u  Z b io r o ­
w e g o  w  P r z e m y ś le  M e ta lo w y m . Z g’o sz e n ia  k ie ­
r o w a ć  d o  D z ia łu  K ad r w /w  Z a k ła d u .

1905k

P R A C O W N IC Z K I B IU R O W E J p o s z u k u je  I N ­
S P E K T O R A T  K O TŁ O W Y  s i .  B . D. T ., W ro­
c ła w , u l. G ra b isz y ń sk a  51. 211lk

O gło szen ia  drobne

H andlow e

Programu Wyborczego Frontu fa r o d o  ■.ego
P R ZED  k ilkom a dniam i w  sali D O K P odbyło się spo tkan ie  w ro c ­

ław skich  k o le ja rzy  z posłem  na  Sejm  P o lsk ie j R ieczypospo lite j Lu 
d ow ej ob. K om anem  M asa jad ą , k tó ry  z ło ły ł przed  w yborcam i byłego 
O bw odu W yborczego N r 38, sp raw o zd a n ie  z p ie rw sze j se sji se jm ow ej.

W re fe rac ie  ob- poseł M a sa jad a  '— 1 '  .... 1 ' ■ ■
przed staw ił g łów ne postanow ien ia  i 
u s ta w y  S ejm u, ich uzasadnienie  o- 
ra z  om ów ił zadan ia  i obow iązki po ­
sła S ejm u w P o lsce  L udow ej.

„Poseł je s t  sługą  n a ro d u . O- 
bow iązkiem  jego je s t u trzy m y w a­
n ie  ści&łej więzi z  w yborcam i, po­
znan ie  ich życia i po trzeb . M iędzy 
posłem  a w yborcam i m usi istnieć 
s ta ła  łączność. A by bliżej poznać 
życie ludności posłow ie będ ą  czę­
sto  w yjeżdżać  w  te re n "  —  po­
w iedział ob. M asajada .
P o  przem ów ien iu  w yw iąza ła  się 

d y sk u sja , w  którejj w ypow iadali się 
p racow nicy  P K P . W szyscy d y sk u ­
tanci p o dkreśla li, że Sejm , w  k tó ­
ry m  zasiedli na jlepsi synow ie c a łe ­
go n a ro d u , je s t g w aran c ją  u trz y ­
m ania  i rozszerzenia p ra w  i zdoby­
czy d em o k ratycznych  w  Polsce.

Ob. W ładysław  W olny k ierow nik  
Działu T ary fo w eg o  w  W ydziale 
H and low ym  P K P  zw rócił się do .>b. 
posła  aby  zapew nił R ząd Polski L u ­
dow ej, że p racow nicy  P K P  n ieug ię­
cie w alczą o rea lizac ję  P ro g ram u  
F ro n tu  N arodow ego.

Z rea lizu jem y  w y ty czn e  P ro ­
g ra m u  F ro n tu  N arodow ego, z a ­
p ew n im y  w yższą sto p ę  żyoiow ą 
ludności, będziem y się  zaw sze 
p rzyczyn iać  do u trw a le n ia  pokoju  
n a  ca łym  św iecie  — pow iedział 
ob. W olny.
T akże  n a s tę p n y  m ów ca ob. Cze­

sław  T om aszew ski zapew nia, że k a ­
żdy p lan  p ro d u k cy jn y  P K P  będzie 
w y k o n an y  i p rzekroczony . W ypo, 
wiedzi ob. ob. W iądyslaw a W olnego 
i C zesław a Tom aszew skiego zostały  
p rzy ję tę  p rzęz  uczestn ików  zeb r i- 
nia burzliw ym i ok laskam i

N a zakończenie uroczystości 
w ręczono dyplom y honorow e K o .  
m itotu  W yborczego F ro n tu  N a­
rodow ego podpisane  przez P re ze ­
sa  R ady  M inistrów  ob. B olesław a 
B ieru ta , 27-miu p m ó d u jący m  w  
okresie  p rzed w y b arc iy m  ag ita to ­
ro m  o raz  dy rekcji- K P  w e W ro­
cław iu , k tó re j p racow nicy  w y su ­
n ę ’! się n a  czoło w akcji p rz e d .
w yborczej. (Ka)

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  r o ­
w e r o w ą  i p r z e p u s tk ę  
w e jś c io w ą  — P a lk a  
f l a . _____________14872g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - ;; 
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie t y  n a j 
n a z w is k o  T u t a k  H e le n a .  
______________________14870g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę ';  
m e ld u n k o w ą  i p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty . ' 
n a  n a z w is k o  K u d e ls k a :
J a n in a ._____________  14857g

(Z G U B IO N O  te c z k ę  i 
' . in d e k s  n a  n a z w is k o  K i-j 
'in a rz  R o m a n . P r o s z ę  o 
' z w r o t  i n d e k s u .
' ______________________14842g

[Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
jP K P  N r  293218 n a  n a -  

. z  w  Lako M a ła c h o w s k a  

. i .Jó zę fa .______________ 14831g
’! S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
r! m e ld u n k o w ą  n a  nazw i-1  
> s k o  H a l in a  K a z im ie ra
J l s to c z a k .  ________ ł*?8*?
! Z G U B IO N O  le g i t y m a c ję ’ 
. [ t r a m w a jo w ą  n a  n a z w i-J  
»'sUo N o w ik  Z o f ia .
I   _________  14882g|

. Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
j 'z w ią z k o w ą . G o r e n s k ii  
^ M ie c z y s ła w . l488Vg
IŻ G U B IO N O  le g i ty m a c ję

- t r a m w a jo w a  M P K  n a  
^ n a z w is k o  W o jta s ik  I r e -
- , n a . ________________  14379g
5 S K R A D Z IO N O  le g i ty -

I m a c  j e  z w ią z k o w e  n a  
“ n a z w is k a :  K o z ił  P io t r ,
J B ro n a  M ic h a l in a ,  C ie -  

s ie l s k i  A n to n i  i p r z e -
* o u s tk ę  w e jś c io w ą  — 

W ro n k a  W a n d a .
I? ___________________ 14B77g
r  Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
h u k o ń c z e n ia  l ic e u m  o g ó l-  
„ n o k s z ta łc ą c e g o  n a  n a -  
3 z w ls k o  S u r o w ie c  S»an<-
B sław._____________*4887g
9 Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
L f a b r y c z n ą  n a  n a z w is k o  
? S a d u la k  E u g e n iu s z .

14875g

'  S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
J m e ld u n k o w ą  n a  n a z w l-  
, s k o  O rz e ł  W ła d y s ła w .
* 148G5g

? S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
. m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to -
-  w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie t y  

n a  n a z w is k o  R u d n ik
i Z o f ia ,  d o w ó d  p r a w a
- w ła s n o ś c i  m e b l i  n a  n a -  
_ z w is k o  W e n a r s k a  Z o f ia .
0 148(Hg

3 Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
; s z k o ln ą  n r  5C3 n a  n a z w i-  
„ s k o  K m ie c ik  K r y s ty n a .
1 14867g

'  Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
’ Z Z  n a  n a z w is k o  N ie -
* m e s z  M ie c z y s ła w .
b _  14861g

; Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
3 ‘• /.k o ln ą  n a  n a z w is k o  

O is z a n o w s k i  E d w a r d .
0 . 14db0g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie w o js k o w e , ś w ia d e c ­
tw o  s z k o ln e ,  z a ź w ia d - :  
: z e n ie  u k o ń c z e n ia  k u r ­
su z b ró j  a r s k l e g o  — K o ­
pacz E u g e n iu s z .

14840g

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t- ' 
k ę  „ P S S  s k le p  s p o z y w - , 
czy  N r  140, W ro c ła w , 
u l. S r e d z k a  30“ .

14841g

Z G U B IO N O  za św ia d c z ę -^  
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w * sk o  R y b ic k a  M a-! 
r ią n n a  H a l in a .  14843g;

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
G a la  M a r ia n .  14345g

Z G U B IO N O  k w i t  k o m i­
so w y  n a  s u m ę  400 zł 
n a  n a z w is k o  R e p a  I r e ­
n a .  14848g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K a b a ła  T e r e s a .

14846.4

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a  i p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  D ą b r o w s k a  
W ła d y s ła w a .  14849g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  N r  00759 
W F W  — U rb a n o w ic z  
S ta n is ła w .  I4352g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
z w ią z k o w ą  n a  n a z w isk o  
A p la s  W a n d a . 1435.’ g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą ,  ' t r a m w a jo w ą ,  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  — 
S a u k e n s  S te fa n .  
___________  148i>8g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
G w o ż d z łń s k i  K a r o l .
 _____________  5205p

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą .  l e g i ty ­
m a c ję  z w ią z k o w a ,  l e g i ­
t y m a c ję  u. S. — S te lla  
B a r tk o w s k a .  14804g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ą  
r-»bryczną  n a  n a z w is k o  
Ż e la z o w sk i  P o l ik a r p ,

14833g

M A S Z Y N Y  d o  l ic z e n ia  
b iu ro w e ,  d o  p i s a n ia ,  n a  
w e t  n ie k o m p le tn e  k u ­
p u j e  s ta l e  W a rs z ta t  N a ­
p r a w y  M a sz y n  B iu r o ­
w y c h  M a r ia n  P a jd a k ,  
W a rs z a w a ,  A l. Je ro -so -, 
lim sk i« ?* 4 l.

____________________2039k|
M A S Z Y N K Ę  e le k t ry c z - | 
n ą  d o  p o d n o s z e n ia  o c z e k  
w  p o ń c z o c h a c h  s p r z e - , 
d a m . W ro c ła w , B isk u -!  
p in ,  P a n k ie w ic z a  19 I  p.
______________________14885g
S P R Z E D A M  s tó ł ,  k r e ­
d e n s , lu s t r o ,  o d  g o d z . 
18-eJ. W ro c ła w , K lu c z -  
b o r s k g  3-4. 14C88g

KTTPIĘ s z a fę  t r ó j d z i e l ­
n ą , w z g lę d n ie  k o m b i- ;  
n o w ą n a  s a a f ę - k re d e n s .j  
s tó ł  o k r ą g ły  z k r z e s ł a ­
m i, ,,o r z e c h "  lu b  „ d ą b "  
w  d o b r y m  s ta n ie .  O fe r - j  
ty  ,,S ło w o "  p o d  „ T e c h ­
n i k " .  143f>3g

S P R Z E D A M  łó ż k a  ż e ­
la z n e ,  m a łą  s z a fę ,  s z a f ­
k i ,  p ie c y k i .  W ro c K w , 
W o lb ro m sk a  14, p o b liż e  
k in a  „ P rz o d o w n il : '* .  
G o d z in y  p o p o łu d n io w e .

1489GS

S P R Z E D A M  s z a fę , p i a ­
n in o  , ,G r o s p i t s c h “ . s ta n  

, d o b r y ,  o d  g o d z . 17-e j.  
W r o - h w ,  S ta l in ?  *61/18? 
m , 13. l i W g

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
s p rz e d a m .  W ro c ła w , 
C z y s ta  5/3 (b o c z n a  P o d -  
w a lo ) 14833%
S P R Z E D A M  m ę s k i  b ła m  
o p o s o w y  w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie .  W ro c ła w , 
C. S k ło d o w s k ie j  4!) m . 9

14883g

Zguby
Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i ,  k a r t ą  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i t o ­
w a n ie m  z ło ż e n ia  a n k ie ­
ty ,  ś w ia d e c tw e m  u k o ń ­
c z e n ia  s z k o ły  h a n d lo ­
w e j i in n y m i  d o k u m e n ­
t a m i  n a  n a z w is k o  R z e ­
w u s k a  H e n r y k a .  P ro s z ę  
c d e is łać  d o k u m e n ty ,  z a ­
t r z y m u ją c  g o tó w k ę .

14854ę

Z G U B IO N O  k a r t ę  m a ł-  
d u n k o w ą ,  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia  n a  I  n a z w is k o  
H a jd u k  J ó z e f .  5184pj

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  
w o js k o w ą , k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia  n a  n a z w is k o  P ię - .  
t a  J a n ,  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia  n a  n a w is k o  P i ą ­
t e k  L e o k a d ia .  5183p

z g u b i o n o  k a r t ę  m e i-  
3 u n k o w ą , p o tw ie rd z e n i®  
'.ło żen ia  a n k ie ty ,  ś w i a ­
d e c tw o  s z k o ln e  n-' n a ­
z w is k o  S z c z ę s n y  f r e -
neusz, * 520'łpi

Zbliża się dzi ń 
premiowania
33 milionowego 
klienta PD T
l i /  n iedzielę o dby ło  się w  FD T  

p rem iow an ie  n as tęp n eg o  40- 
tysięcznego k lien ta . T ym  razem  b y ­
ła  nim  uczennica 13 Szkoły P o d s ta ­
w ow ej, E lżb ie ta  H offm an . M ała El- 
żunia  d o sta ła  w  n ag ro d ę  p o rce lan o ­
w y serw is kaw ow y n a  6 osób z 
czego b y ła  n iezm iern ie  d u m n a  i za ­
dow olona a  je j m am usia  aż  się ze 
w zruszen ia  rozp łak a ła .

W ediug pobieżnych obliczeń p re . 
m iow anie dalszego 40-tysięcznego 
„szczęśliw ca" odbędzie się w  n a j ­
bliższych trzech  dniach .

W  związ.ku z tym , 4e w  o k re ­
sie T arg ó w  Z im ow ych ru c h  w 
P D T  znacznie  się ożyw ił, szybko 
zbliża się rów nież chw ila  w  k tó ­
re j  p róg  Pow szechnego  Dom u 
T ow arow ego  p rzek ro czy  33 m i­
lionow y k lien t. W  ta jem n iey  in­
fo rm u jem y , że liczba 32,500,000 
d aw n o  ju ż  zo sta ła  p rzek ro czo n a— 
Je śli chodzi o sam e targ i, to  z 

pew nością zaciekaw i C zyteln ików  
w iadom ość, że sto iska konfekcji la ­
da dzień zaopatrzone zostaną w  100 
p ro cen to w ą w ełn ę  u b ran iow ą. M ie­
dzy innym i w  sprzedażv  ukaże  się 
tak że  p o p u la rn y  „tenis".

N a m argin iesie  dodajem y, że w  
związJcu z ok resem  p rzed św ią tecz­
nym  d y rek c ja  P D T  p rz y jm u ie  za- 
m ów ienia na  paczki upom inkow e. 
W p aczkach  tak ich  będ ą  się zna jdo­
w ać  słodvcze o ra z  różne  p ra k ty c z . 
ne  upom inki.

Zbiorow ych zam ów ień poszcze­
gólne r a d y  zak ładow e dokonyw ać 
m ogą rów nież  d rogą telefoniczną.

(a)

Punkty skupu 
starego o'>uwia
uruchamia
spółdzielnia
„Związkowiec"
Z A ŁO G A  Spółdzieln i P ra cy  

Szew sko -  C ho lew karsk ie j 
„Z w iązkow iec" ju ż  od 1950 ro k u  
sta su je  w  p racy  m etodę L id ii K o ra  
b ie ln ikow ej.

S to sow an ie  te j m etody  pozw oliło  
p racow nikom  spółdzie ln i zaoszczę­
dzić w  bieżącym  ro k u  około 18 pi*oc. 
su row ca.

O becnie „Z w iązkow iec" zam ierza  
w prow adzić  now y sposób oszczę­
dzan ia  d ro g ą  w yko rzy stan ia  s ta re ­
go o buw ia  jak'o m a te r ia łu  pom ocni­
czego p rzy  re p e rac jach . W zw iązku  
z ty m  w  n ajb liższym  czasie  S pół­
dzie ln ia  zam ierza  u ruchom ić  p u n k ­
ty  sk u p u  zużytego już  obuw ia. B ę­
d ą  się one m ieśc iły  p rz j1 u licach : 
T ra u g u tta  7. S ta lin a  41. P ia s to w ­
sk ie j 28 o raz  p rzy  zbiegu u lic  Ż e­
rom skiego  i D aszyńskiego.

(Ka)

N o t a t n i k

Z G U B IO N O  lę s j l ty m a c tę  
s łu ż b o w ą  W S K  N r  
2742/119/52 o r a z  s ta łą  
p rze p u -s tk e  n a  n a z w is k o  
H e le n a  C z e k a ls k a .

___________________14374g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
f a b r y c z n a  r .a  n a z w is k o  
F ic  S ta n is ła w a .  
_____________________ 148730

z g u b i o n o  l e g i ty m a c ję  
z w ią z k o w ą  n a  n a z w is k o  
S k o r u p a  E u g e n iu s z .__________ H886S
Z G IN Ę Ł Y  d o k u m e n ty  
S .e le c k ie g o  E d w a r d a .  
W ro c ła w . G ie r y m s k ic h  
N r  «r.. Z w r o t  za  n a g r o ­
d ą  500 z ł . __________14916?

L okale
N A U K O W IE C  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  s u b lo k a t o r ­
sk ie g o . C e n a  o b o ję tn a .  
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
„ W il la " .  14880g

S T U D E N T K I p o s z u k u ją  
p o k o ju  s u b lo k a t o r s k i e ­
go . C e n a  o b o ję tn a .  O - 
f e r t y  ,,S ło w o "  p o d  „ P o ­
lo n is tk i " .  14844g

U R Z Ę D N IK  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a t o r s k i e ­
g o  w e  W ro c ła w iu  o d  
z a ra z .  B i łk a  B ro n is ła w ,  
B ię ls k o - B ia ła ,  u l .  C z e r ­
w o n e j  A r m ii  5. 520Sp

W olne posady
P O T R Z E B N A  s o lid n a  o -  
s o b a  d o  p r a c u ją c e g o  m a ł  
ż e ń s tw a  z 1 d z ie c k ie m . 
W a ru n k i  d o b r e  O d d z ie l  
n y  p o k ó j .  Z g ło s z e n ia  w  
n ie d z ie lę :  W ro c ła w  u l .
K a r o la  M ia r k i  13 m  3 
(b o c z n a  S ta l in a )  a lb o  co  

.d z ie n n ie  d o  B iu r a  o g ł o ­
s z e ń ,  W ro c ła w , P o d w a ­
le  62 p o d  „ Z a r a z " .

| _______________________209flb
P O M O C  d o m o w ą  p r z y j ­
m ę  n a ty c h m ia s t .  W ro c ­
ła w , G o d e b s k ie g o  26, Sę 

1 p o ln o . 14876g

(G O S P O D Y N I d o m o w a  
'p o tr z e b n a  z a ra z .  W ro -  
,c ła w , R a tu s z  24 (sk le p ) ,  
n a p rz e c iw  O rb is u .

j ___________________14830g
I ł* U S / U KI W A N Ifc  

R O D Z IN

!T R O N O W S K Ą  D a n u tę  
,z d o m u  K a c z m a r e k  z a -  
im ie s z k a łą  d o  15. I I .  49 r. 
:w e  W ro c ła w iu ,  J a g i e l ­
l o ń c z y k a  16/4, p o s z u k u ­
j e  m ą ż  T r o n o w s k l  E d -  

jm u n d  w  s p r a w ie  ro z ­
w o d o w e j .  14850g

N A U K A

[T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o  
iw o c z e s n e  k o r e s p o n d e n -  
ic y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś -  
|c i. Ł ó d ź  1 — s k r y t k a
1163_______________ WSK
U D Z IE L A M  l e k c j i  f r a n ­
c u s k ie g o  o r a z  p r z y j m u -  

I ję  w s z e lk ie  t łu m a c z e n ia  
|(o d  16-ej). W ro ę ła w -  
K r z y k i,  W io s e n n a  14/3. 
_____________________ 14360g
_______ Hrtene
G O R Ą C E  p o d z ię k o w a ­
n ie  za  w y le c z e n ie  z 
c ię ż k ie j  c h o ro b y  s k ła -  
d a ją  d r  P o lo ń s ic ie j ,  o r -  ,
d y n a to r o w i  S z p i ta la  n r  4 1 
o r a z  '/e .< po 'ow i l e k  a r-1  
;ki< m u  i s io s t ro m  — 

F a l ln ę c y .  I4837g

Czytajcie 

i prenumerujcie

„ S Ł O W O "

★  W  d n iu  d z is ie js z y m  o  g o d z in ie  12 
p r z y  u l. R u sk ie j  37/38, II p ię tr o , o d b ę ­
d z ie  s ię  p le n u m  I D z ie ln ic o w e g o  K o ­
m ite tu  F r o n tu  N a r o d o w e g o . N a  p o s ie ­
d z e n ie  to  w in n i p r z y b y ć  w s z y s c y  c z ło n ­
k o w ie  D z ie ln ic o w e g o  K o m ite tu  o ra z  
p r z e w o d n ic z ą c y  te r e n o w y c h  K o m ite tó w  
F r o n tu  N a r o d o w e g o .

★  P r e z y d iu m  P o w ia to w e j  R a d y  N a ­
r o d o w e j  w e  W r o c ła w iu  p o w ia d a m ia , ż s  
w  k a ż d y  p ią te k  m ię d z y  g o d z in ą  13 a 20 
w  g m a ch u  P r e z y d iu m  p r z y  u l. W ierz ­
b o w e j  15, p o k ó j 36, p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  
sk a r g i 1 z a ż a le n ia  p o se ł na S e jm  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o lite j  L u d o w e j , M i­
c h a ł R y s iń sk i.

★  P o g a d a n k a  p t. ,,Z n a c z e n ie  k ra w a tu ,  
z n a c z k a  i le g i ty m a c j i  Z M P “ z o s ta n ie  
w y g ło s z o n a  w  d n iu  d z is ie js z y m  o  god z . 
10»ej w  lo k a lu  K lu b u  T P P -R , u l .  K o ­
ś c iu s z k i 34.

ie M ie jsk a  K o m is ja  P la n o w a n ia  G o ­
sp o d a r c z e g o  o r g a n iz u je  d z iś  o  g o d z in ie  
10-ej w  s a li  M R N  u l.  S u k ie n n ic e  9, 
II p ię tr o , n a r a d ę  ro b o c z ą  w s z y s tk ic h  
p r z e d s ta w ic ie l i  z a k ła d ó w  p r a c y  w  sp r a ­
w ie  W y k o n y w a n ia  u c h w a ły  P r e z y d iu m  
R zą d u  o  o b o w ią z k o w y m  o d d a w a n iu  
s z m a t p o o h o d zą c y c h  z o d z ie ż y  o c h r o n ­
n e j , r o b o czej o ra z  s łu ż b o w e j.

★  Z a rzą d  Z w ią z k u  R e n c is tó w  z a w ia ­
d a m ia , że  b o n y  m ię s n o - t łu s z c z o w e  n a  
m ie s ią c  s ty c z e ń  1953 r. b ę d ą  w y d a w a ­
n e  o d  17 d o  19 g r u d p ia  w łą c z n ie  m ię ­
d z y  g o d z in ą  9 a 13 w  lo k a lu  w ła s n y m  
p r z y  u l. J o ą n itó w  14.

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —''" g o d z . 19

„ M a d a m e  B u t t e r f l y " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 -4

„ Z ię lo n y  m o s te c z e k " ;  g o d z . 19.15 — 
„ T o r  p r z e s z k ó d "  ( z a m k n ię te ) .

T E A T R  P O L S K I  -  g o d z . 19 — „ M a g a ­
z y n  m ó d " .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ P a n n a  m ę ­
ż a tk a " .

W Y S T A W Y
B IB L IO T E K A  O S S O L IN E U M  w y s ta w a :  

„ O d  W ie lk ie g o  P r o l e t a r i a tu  d o  K o n ­
s ty t u c j i  P o l s k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  L u ­
d o w e j "  o t w a r t a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 
10—18 w  n ie d z ie le  o d  9— 17.

P O L S K I  C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  — W y ­
s ta w a  „ P r z e c iw w e n e r y c z n a "  * p r z y  
u l .  D o b r z y ń s k ie j  23, o t w a r t a  c o d z ie n ­
n ie  d o  24.12.52 r.

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE : W y s ta w a  P o ls k ie j  
S z tu k i  L u d o w e j .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 — 
„ N ie  m a  p o k o ju  p o d  o l iw k a m i"  (w ło ­
sk i)  o d  l a t  18, g o d z . 16, 18, 20 .

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  N r  18 — 
„W  p o g o n i  za  s ła w ą "  (N R D ) o d  l a t  7,
g o d z . 16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — P rz o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ S a m o tn y  ż a g ie l "  o d  l a t  12. g o d z . 17 1 
19,15.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 —
„ S p ie n io n y  n u r t "  (b u łg .)  o d  l a t  7,
g o d z . 16, 18 , 20.

P O L O N IA  — u l Ż e r o m s k ie g o  — 63 — 
„ D r u ż y n a "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  7, g o d z . 18, 
18, 20.

T Ę C Z A  — u l. K o ś c iu s z k i  N r  177 —
„ K a r ie r a  w  P a r y ż u "  (N R D ) o d  l a t  18, 
g o d z  16, 18, 20.

F A M A  — „ B r a c ia  B e n i h in "  (N R D ),
g o d z . 19 i 20,

P IO N IE R  — „ C ie n ie  n a  to ra c h * ' (N R D ), 
o d  la t  14, g o d z . 16,. 18, 20

R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
D W O R C O W E  D w o rz e c  G łó w n y  — P r o ­

g r a m  s k ła d s n y  o d  14 d o  5 r a n o  ( o s ta t ­
n i  s e a n s  o 4 -ej) .

1988k



Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

J T N I A  B rzeg  D olny m a silną  sekcją  zapaSniczą.
U  N asz fo to m o n ta rz  p rzedstaw ia  fra g m e n ty  ćw iczeń  za w o d n ikó w  
w sp o m in a n e j sekcji.

U góry  Ł a k o m y  i B aran d e m o n s tru ją  łam an ie  tzw . m o stu , 
u  do łu  W łoch za k ła d a  Szu lco w i k lucz , k tó ry  je s t c h w y te m  p o ­
p rzed za ją c ym  półnelsona.

Z lew e j s tro n y  dolnego zd ję c ia  (g łów ka) B aran, n a to m ia st z  
p ra w e j S zu lc . fot. D ran k o w sk i

S ła b y  poziom gry
Sioslkowski mistrzem Doi. Śląska

w tenisie stołowym
SM E in d y w id u a ln e  m is tr z o s tw *  D o i. Ś l ą s k a  w  te n i s ie  s to ło w y m  z g ro m a d z l-  
ły  n a  s ta r c ie  65 z a w o d n ik ó w  w ś ró d  k t ó r y c h  z a b r a k ło :  A r b a c h a ,  R o s la n a  i 

C iu p r y k a .

P o n a d to  P o w ia to w e  K o m i te ty  K u l tu
r y  F iz y c z n e j  z le k c e w a ż y ły  m is t r z o s tw a  
n ie  p r z y s y ła ją c  d o  W ro c ła w ia  s w o ic h  za  
w o d n ik ó w .

D o ty c z y  to  p r z e d e  w s z y s tk im :  T r z e b ­
n ic y ,  G ó ry  Ś lą s k ie j ,  S y c o w a , O ła w y , 
B o le s ła w c a .  L u b in ia ,  Z g o rz e lc a  i E y -  
s t r z y c y  K ło d z k ie j ,  g d z ie  p o s ia d a m y  w ie  
l e  u t a l e n to w a n e j  m ło d z ie ż y .

R o z g ry w k i  n ie  s t a ­
ły  n ia  s p o d z ie w a n y m  
p o z io m ie . P o r ó w n u ­
ją c  z  m is t r z o s lw a m i  
z r o k u  u b ie g łe g o  
t r z e b a  p rz y z n a ć ,  że  
p o z io m  w  t e j  d y s c y ­
p l in ie  o b n iż y ł  s ię  
w y r a ź n ie .  P o w o d e m  
b y ło  z a k w a l i f ik o w a ­

n ie  s ię  d o  f in a łu ,  k i lk u  z a w o d n ik ó w  
ju ż  n ie  p ie r w s z e j  m ło d o ś c i.

D o n i e s p o d z ia n e k  z a lic z y ć  n a le ż y  
z w y c ię s tw a  — K łe p y ,  n a d  W o jto w i­
c z e m , S z la c h c ic a  n a d  S ta c h le m  i 
K u k a w k i  z R y b c z y ń s k im .  D o b ^ ą  f o r ­
m ę  w y k a z a ł  F a jn g e ld ,  k t ó r y  w y e l im i ­
n o w a ł  O r b u c h a  i W u lfa  (B ie la w a )  o- 
r a z  R y b c z y ń s k ie g o .  T y tu ł  m is t r z a  
o k r ę g u  z d o b y ł  S z o s tk o w s k i  ze  S ta l i -  
P a f a w a g .  M ia ł o n  j e d n a k  c ię ż k ą  p r z e ­
p r a w ę  ze  S z la c h c ic e m , w y g r y w a ją c  
p o  z a c ię te j  w a lc e  3:2 w  d e c y d u ją c y m  
p o j e d y n k u  o p ie rw s z e  m ie j s c e ,  z w y ­
c ię ż y ł  F a jn g e ld a  (S p ó jn ia )  r ó w n ie ż  
3:2.

W y n ik i  I  f in a łu :  S z o s tk o w s k i  — O s- 
m y k  3:2, F ą jn g § Jd  — P o p ie l  3:1, F a j n ­
g e ld  — O s m y k  3:0, S z o s tk o w s k i  — P o -  
p ió ł  3:1, O s m y k  —  P o p ió ł  3:0, S z o s t-  
k o w s k i  F a jn g e ld  3:2.

F in a ł  I I :  R y b c z y ń s k i  — K łe p o  3*1, 
S z la c h c ic  — K u k a w k a  3:2, K u  k a w k a  — 
K łe p o  3:0, R y b c z y ń s k i  — S z la c h c ic  3:2, 
S z la c h c ic  — K łe p o  3:0, K u k a w k a  — 
R y b c z y ń s k i  3:2.

O s ta te c z n a  k o le jn o ś ć  m ie j s c :  t)
S z o s tk o w s k i  S t a l - P a f a w a g ',  2) F a j n ­
g e ld  (S p ó jn ia  W r.) , 3) O s m y k  (S ta l  
P a fa w .) ,  4) P o p ió ł  ( W łó k n ia rz  L e g n .) ,  
5) S z la c h c ic  (O g n iw o ) , 6) K u k a w k a  

( G w a r d ia  W r.) , 7) R y b c z y ń s k i  (O gn . 
E n | ,  8) K łe p o  (O g n . M R N ).

cw ks m
-  Gwardia Kraków 1 1

piłce nożnej
» O W TO RZO N Y  półfina łow y 
"  m ccz p iłk a rsk i o P u c h a r  P o l­

sk i m iędzy  CW KS i k rak o w sk ą  
G w ard ią  zakończył się zasłużonym  
zw ycięs tw em  d rużyny  w ojskow ej 
1:0 (0:C). Z w ycięską  b ram k ę  zdo­
był w  18 m in . dog ry w k i pom ocnik  
W iecsorek . W n o rm a ln y m  czasie 
w y n ik  by ł b ezb ram ^ow y .

V/ n iedzielę 21 bm. w finale pu­
ch a ru  sp o tk a ją  się w ięc d w ie  d tu -  
żyny sto łeczne: K o le ja rz  i CW KS 
I  b.

O  wszystkim  
po trochu

'T Y T U Ł  d ru żyn o w e g o  m is trza  
■* Z S R R  w  boksie  zd o b y ła  po  

raz d ru g i re p rezen ta c ja  M o skw y ,  
zw yc ię ża ją c  w  f in a ło w y m  m eczu  
rep rezen ta c ję  L en ingradu .

I k j  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m eczu  
te n iso w y m  o P uchar D avisa  

ro zeg ra n ym  w  B risbane , W iochy  
poko n a ły  In d ie  3:2 W łochy sp o t­
ka ją  się W dn iu  18 — 20 bm . z  
U SA , poczem  zw yc ię zca  tego m e ­
czu rozegra fin a ł z  obrońcą p u ­
charu  —  A u stra lią  w  dn , 29 —  31 
bm .

Oba m ecze  odbędą się w  A u s tr ii.

D R O J E K T O W A N Y  m ecz  b o k -  
‘ se rsk i P o lska  — W łochy, k tó ­

ry  m ia ł się odbyć w  p o czą tkach  
1953 r. w  Polsce n ie  d o jdzie  do 
sk u tk u , pon iew a ż W łosi n ie  posia ­
dają  ju ż  w o ln yc h  term in ó w .

\ l ł  1ZW O RM EC ZU  k o s zy k ó w k i ko -  
”  biecej w  P oznaniu  zw y c ię ży ł  
m is tr z  P o lsk i Spó jn ia , W arszaw a, 
w y g ry w a ją c  w s zy s tk ie  sp o tka n ia  
z  K o le ja rzem  P oznań , O W K S  
K ra k ó w  i W łó kn ia rzem  Łódź. D ru ­
gie m ejsce  za ją ł K o le ja rz P oznań.

P  E P R E Z E N T A C JA  h o ke jo w a , 
**.C zchoslow acji pokonała  w  m e ­

czu  re w a n żo w y m  S zw ec ję  5:4 (0:0, 
3:2, 2:2).

'T O W A R Z Y S K IE  spo tka n ie  w  
-* piłce n o żn e j m ię d zy  fin a lis tą  

puch a ru  P o lsk i w a rsza w sk im  K o le ­
ja rzem  a jego im ien n ik iem , m i­
s tr ze m  k la sy  w o jew ó d zk ie j z  P ru ­
szko w a . za ko ń czy ło  się w y n ik ie m  
1:1  (0 : 1).

*7 O K A Z J I  o ticarcia  now ego  lodo- 
w isk a  i to ru  ły żw ia rsk ieg o  na  

stad ion ie  W łókn iarza  rozegrano to ­
w a rzy sk i m ecz h o ke jo w y  m ięd zy  
m ie jsc o w y m i zesp o ła m i G w ardii i 
W łókniarza .

Z w y c ię ży ła  G w ardia  12:3 (6:0, 
3:0, 3:3). O siem  b ra m ek  strze lił 
G ołąbek.

N a n o w y m  torze ły żw ia rsk im  
odbyła  się pokazow a  jazda  szyb ka  
z u d zia łem  w ice m is trza  P o lsk i  

K łosow skiego .

Ścigała i Kurowski stoczyli najładniejszą walkę

' Po zaciętych pojedynkach
piąściarze Ogniwa 
wygrali z OWKS-em 11:9

\ \ i  IE L K A  r a d o ś ć  z a p a n o w a ła  w  s z a tn i  O g n iw a ,  g d y  o g ło sz o n o  
* * S z e fe r a  n a d  S k a ls k im .  N ie  b y ło  w  ty m  n ic  d z iw n e g o ,  g d y ż  d o  w a lk i

Puchar Polski
w siatkówce 
kobiet

S A L I  W S W F  i  W O S S  o d b y ły  s ię  w  
* *  n ie d z ie lę  r o z g r y w k i  s ia tk ó w k i  z e ń  
s k ie j  o  P u c h a r  P o ls k i .  W  s p o tk a n ia c h  
ty c h  b r a ł y  u d z ia ł  d r u ż y n y  m is t r z ó w  p o ­
w ia tó w  i  m is t r z ó w  o k r ę g o w y c h  z rz e ­
s z e ń .

N a jc ie k a w s z e  m e c z e  s to c z y l i  s i a t k a ­
r z e  w  g r u p ie  r o z g r y w a ją c e j  s p o tk a n ia  
w  s a l i  W S W F -u . Z e s p ó ł  A Z S  -  U n iw e r ­
s y t e t  p o  z a c ię te j  w a lc e  w y g r a ł  z  G w a r ­
d ią  K a m ie n n a ^  G ó r a  2:1. W  d r u g im  
d r u ż y n a  W łó k n ia rz a  z D z ie rż o n io w a  p o  
k o n a ła  A Z S  -  W S W F  r ó w n ie ż  2:1, w y k a ­
z u ją c  p r z y  ty m  d o b r e  p r z y g o to w a n ie .

P o  z w y c ię s tw ie  B u d o w la n y c h  W ro c ­
ła w , n a d  A Z S  U n iw e r s y te t ,  d r u ż y n y  
W łó k n ia rz a  i B u d o w la n y c h  s p o tk a ł y  s ię  
w  d e c y d u ją c y m  p o j e d y n k u  o  p i e r w ­
s z y m  m ie j s c u .  I  to  s p o tk a n i e  m ło d e  
z a w o d n ic z k i  D z ie rż o n io w a  r o z s t r z y g ­
n ę ły  n a  s w o ją  k o r z y ś ć  2:1, o s ią g a j ą c  w  
t r z e c im  s e c ie  z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę .

S ła b s z y  p o z io m  r e p r e z e n to w a ł y  z a ­
w o d n ic z k i  g r a j ą c e  w  s a l i  W O S S . T a m  
p o  z w y c ię s tw ie  K o le ja r z a  n a d  S z k o łą  
P o ło ż n y c h  2:0, k o l e j a r k i  s p o tk a ły  s ię  
z G w a r d ią  W ro c ła w . Z w y c ię ż y ły  g w a r  
d z is tk i  2:0, m im o  to  K o le ja r z  w y p a d ł  
w  t y m  m e c z u  b a rd z o  d o b rz e .

W  d r u ż y n ie  G w a r d i i  n a j l e p s z ą ,  J a k  
z w y k le ,  b y ł a  Z ię b ó w n a .
I n n e  s p o tk a n ia ,  z p o w o d u  n i e p r z y b y ­

c ia  W łó k n ia rz a  z  C h o jn o w a  i z d e k o m ­
p le to w a n ia  d r u ż y n y  S ta l i  -  P a f a w a g ,  
n i e  o d b y ły  s ię .

rekordy PolskiDwa
w pływ aniu

A B M . N A  P Ł Y W A L N I A W F  W W a r-
“  s z a w ie  o d b y ły  s ię  z a w o d y  e l i m in a ­

c y jn e  z u d z ia łe m  n a j l e p s z y c h  p ły w a k ó w  
s to l ic y .

D o b re  r e z u l t a t y  u z y s k a l i :
N a  200 m  s t.  k l a s .  A . m ę ż c z y z n  — D e -  

r e n to w ic z  (C W K S ) 2:54,6 ( r e k o r d  P o ls k i  
ju n io r ó w ) ,  100 m  s t.  d o w . — W ilk o s z e w -  
s k i  (C W K S ) 1,02,5 ( r e k o r d  P o ls k i  j u n i o ­
r ó w ) ,  50 m  s t.  d o w . M ro c z k o w s k i  (C W  
K S ) 0:27,0.

S p o ś r ó d  k o b ie t  n a j l e p s z y  w y n ik  o s ią g  
n ę ła  K o w a le w s k a  (S p ó jn ia )  n a  100 m  s t. 
d o w . — 1 : 18,0.

Druga porażka
koszykarzy
Ogniwa
Kolejarze z  Kłodzka
sprawili milą 
niesoodziankę
D R U Ż Y N A  k o s z y k a r z y  w r o c ła w s k ie ­

g o  O g n iw a  ju ż  d r u g i  r a z  w  c z a s ie  
m is t r z o s tw  o k r ę g u  z r o b i ł a  „ n ie s p o -  
d z ia n k ę “ . P i e r w s z y  r a z ,  g d y  p r z e g r a ła  
z k o s z y k a r z a m i  G w a rd i i ,  j e s z c z e  w  g r u ­
p ie  w r o c ła w s k ie j ,  a  o b e c n ie  w  f in a ła c h ,  
u l e g a j ą c  w  K ło d z k u  t a m te j s z e m u  K o le ­
j a r z o w i  57:59 (30:18).

P o  z d e c y d o w a n e j  
p r z e w a d z e  w  p i e r w ­
sz e j  p o ło w ie  s p o tk a ­
n i a ,  zesipóft O g n iw a  
w  d r u g ie j  z a g r a ł  
b a r d z o  s ła b o ,  o d d a ­
j ą c  c a łk o w ic ie  in ic ja  
t y w ę  w  r ę c e  p r z e ­
c iw n ik ó w .

W  n o r m a ln y m  cza  
s ie  w y n i k  b y ł  r e m i ­
s o w y , a  d o g r y w k a  

p r z e c h y l i ł a  s z a lę  z w y c ię s tw a  n a  k o ­
r z y ś ć  k o l e j a r z y ,  u  k t ó r y c h  w y r ó ż n i ł  
s ię  z d o b y w c a  24 p u n k t ó w  — M a rc z e n -  
k o .

W  J e l e n i e j  G ó rz e  o d b y ło  s ię  d r u g ie  
s p o tk a n ie  f in a l is tó w  o k r ę g u .  M ie js c o w i 
B u d o w la n i  u le g l i  A Z S -o w i  W ro c ła w  
43:61- (19:34). D r u ż y n a  B u d o w la n y c h  z a ­
g r a ł a  z u p e łn ie  n ie ź le  i  s t a w i ł a  z a c ię ty  
o p ó r  a k a d e m ik o m .

P o  d w u  r u n d a c h  t a b e l a  p r z e d s t a w ia  
s ię  n a s tę p u ją c o :

1) O g n iw o  W ro c ła w
2) A Z S  W ro c ła w
3) K o le ja r z  K ło d z k o
4) B u d o w la n i  J e l .  G ó ra

D o p ie ro  p o r a ż k a  S k a ls k ie g o  z a d e c y ­
d o w a ła  o  p r z e g r a n iu  d r u ż y n y  w o js k o ?  
w y c h  9:11. W  t e n  s p o s ó b  d z ie s i ą tk a  O g ­
n iw a  z d o b y ła  j u ż  b e z a p e l a c y jn i e  m i ­
s t r z o s tw o  I I  g r u p y  i s p o tk a ł a  s ię  w  f i ­
n a le  m is t r z o s tw  D o ln e g o  Ś lą s k a  z  j e ­
le n io g ó r s k im i  B u d o w la n y m i.

N im  to  j e d n a k  n a ­
s t ą p i  w r o c ła w ia n  
c z e k a j ą  j e s z c z e  d w a  
m e c z e  z r e z e r w ą  
G w a rd i i  i S p ó jn ią  w 
Z ię b ic a c h .  S p o tk a n ie  
O g n iw o  — O W K S  za 
s łu g u je  n a  s z c z e l ­
n e  w y r ó ż n ie n ie .  B y ł 
to  b e z w ą tp i e n ia  n a j ­
le p s z y  m e c z , j a k i  o -  
g lą d a l iś m y  w  c ią g u  
t e g o r o c z n y c h  r o z g r y ­
w e k  o k r ę g o w y c h .

W ię k s z o ś ć  w a lk  s ta ł a  n a  b a rd z o  d o ­
b r y m  p o z io m ie ,  a  c o  j e s t  n a jb a r d z ie j  
c h a r a k t e r y s ty c z n e ,  n i e  z a n o to w a l i ś m y  
a n i  j e d n e g o  w y p a d k u  d y s k w a l i f ik a c j i .

P IE R W S Z A  W A L K A  
C Z E R W IŃ S K IE G O

Z N A N Y  p ię ś c ia r z  p o z n a ń s k ic h  B u ­
d o w la n y c h ,  C z e r w iń s k i ,  k t ó r y  o -  

b e c i i e  w a lc z y  w  b a rw a c h  O W K S  n ie  
n a p o tk a ł  w  J a s z c z u k u  z b y t  g ro ź n e g o  
p r z e c iw n ik a .  C h o ć  C z e r w iń s k ie m u  b r a ­
k u j e  j e s z c z e  w ie le  d o  d o b r e j  f o rm y , 
j e d n a k  to  c o  z a d e m o n s tr o w a ł ,  w y s t a r ­
c z y ło  d o  z d o b y c ia  p r z e z  O W K S  p ie r w  
sz y c h  p u n k tó w .

D la  S z c z u rk a  (O g n iw o )  z a b r a k ło  p a r t ­
n e r a .  W  p ió r k o w e j  B ia ła s  (O W K S ) z w y  
c ię ż y ł  w  I I  r u n d z i e  p r z e z  p o d d a n ie  bię 
P y r z y ń s k ie g o .  K u b l e r  (O g n iw o )  z m ie  
r z y ł  s ię  z  P e lc e m .  W o js k o w y  p o s ia d a - \  
j ą c y  le p s z e  w a r u n k i  f iz y c z n e  o r a z  a tu t  
o d w r o tn e j  p o z y c ji ,  n i e  p o t r a f i ł  z n a le ź ć  
o b r o n y  p r z e c iw k o  c h a o ty c z n y m  c io so m  
K u b le r a .  S z c z e g ó ln ie  w  o s ta t n ie j  r u n ­
d z ie  w o js k o w y  z a in k a s o w a ł  w ie le  c ię ż  
k i c h  u d e r z e ń .

Ś C IG A Ł A  P O K O N A Ł  K U R O W S K IE G O

P O JE D Y N E K  Ś c ig a ły  (O W K S ) z  K u  
r o w s k im  m ó g ł z a d o w o l ić  n a jw y ­

b r e d n i e j s z y c h  e n tu z j a s tó w  b o k s u .  
Ś c ig a ła  w a lc z y ł  b a rd z o  s k u te c z n ie .  N ie  
o g r a n i c z a ł  s ię  d o  z a d a w a n ia  p o je -  
d y ń c z y c h  c io s ó w , le c z  b i ł  s e r i a m i .  
W o js k o w y  p o k a z a ł  j a k  p o w in n o  w c h o  
d z ić  s ię  w  z w a r c ia  i t a m  z d o b y w a ć  
p u n k t y .  K u r o w s k i  n a w ią z a ł  p r z e z  p ó ł ­
to r e j  r u n d y  r ó w n o r z ę d n ą  w a lk ę .  D o ­
p i e r o  p o  k o n t r z e  S c jg a ly ,  k t ó r a  p o d  
k o n ie c  d r u g ie g o  s t a r c i a  r z u c i ła  g o  n a  
d e s k i ,  b o k s e r  O g n iw a  o d d a ł  i n i c j a t y ­
w ę  p r z e c iw n ik o w i .

Ś c ig a ła ,  w ic e m is t r z  P o l s k i  z r o k u  1951 
p o w in ie n  b y ć  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  n a j -  
le p s z y m  p ię ś c ia r z e m  W ro c ła w ia  w  w a ­
d z e  l e k k o ś r e d n ie j .  M im ą  s to s u n k o w o  
d łu g ie j  p r z e r w y  z n a jd u j e  s ię  o n  ju ż  w  
d o b r e j  f o r m ie .  C ie k a w i  te ż  j e s t e ś m y  
j a k  w y p a d n ie  r y w a l i z a c j a  w o j s k o w e g o  
z  S o b k ą ,  w a lc z ą c e g o  o b e c n ie * w  b a rw a c h  
G w a s d ii .

D U D E K  P O W R Ó C IŁ  N A  R IN G

Z G O D N IE  z  z a p o w ie d z ią  O g n iw o  
s ię g n ę ło  w  ty m  m e c z u  p o  D u d k a .  

S p o tk a ł  s ię  o n  z  L u b e l s k im ,  w y g r y w a ­
j ą c  z  n im  p o  z a c ię te j  w a lc e .

P o d o b n y  p r z e b ie g  
m ia ł  p o j e d y n e k :
S łu p s k i  (O g) — M in c  
b e r g .  T y lk o  d z ię k i  
le p s z e j  I I I  r u n d z i e  
S łu p s k i  m o ż e  z a ­
w d z ię c z a ć  z w y c ię ­
s tw o .

W  d a ls z y c h  w a l ­
k a c h  N o w a k  (O g)
z re m is o w a ł  z  C e l-
m e r e m ,  S z e fe r  (O g) p o k o n a ł  n ie o c z e k i ­
w a n ie  S k a ls k ie g o  i J a k u b e k  (O g.) p o d ­
d a ł  s ię  w  I  r u n d z ie  J e ż o w i.

O W K S  m o n tu j e  s i ln ą  d r u ż y n ę .  O- 
p r ó c z  p i ę ś c i a r z y ,  k t ó r z y  w y s t ą p i l i  w

n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  z  O g n iw e m , 
w o js k o w i  m a ją  d o  d y s p o z y c j i :  J u r i e -  
w ic z a , Ł u k a s ie w ic z a ,  S a w ic k ie g o ,  j -  
r a z  b . p ię ś c ia r z y  p o z n a ń s k ie j  S tali-: 
K a ź m ie r c z a k a  i  K a p tu r s k ie g o .

(B -cz )

Sytu ad a
w I lidze
koszyków ki
W  S P O T K A N IA C H  lig i  k o s z y k ó w k i  

w y n ik i  b y ły  n a s tę p u ją c e :
G r u p a  I :  S ta l  ( P o z n a ń )  — W łó k n ia rz  

(Ł ó d ź ) 62:59 (35:28), w  n o r m a ln y m  c z a ­
s ie  w y n ik  b r z m ia ł  54:54.

K -o le ja rz  (W a rs z a w a )  — G w a rd ia  
(K ra k ó w )  56:53 (30:28) w  p r z e p is o w y m  
c z a s ie  w y n ik  b y ł  53:53.?

G r u p a  I I :  C W K S  — K o le ja r z  (P o z ­
n a ń )  63:47 (22:24).

O g n iw o  (K r a k ó w )  — A Z S  (W a rs z a ­
w a )  70:51 (37:28).

S p ó jn ia  (Ł ó d ź) — S p ó jn ia  (G d a ń s k )  
52:68 (30:32).

W  g r u p ie  I  p o z n a ń s k a  S ta l  z a p e w n i ­
ła  ju ż  s o b ie  m ie j s c e  w  f in a ło w y c h  r o z ­
g r y w k a c h .  O b o k  S ta l i  k a n d y d a ta m i  d o  
f in a łu  s ą  d r u ż y n y :  w a r s z a w s k ie g o  K o ­
l e j a r z a  i  ł ó d z k ie g o  W łó k n ia rz a .

W  g r u p ie  I I  o b o k  d r u ż y n y  C W K S , 
d o  f in a łu  k a n d y d a ta m i  są  c z te r y  z e s p o ­
ły :  S p ó jn ia  (Ł ó d ź ), S p ó jn ia  (G d a ń s k ) ,
K o le ja r z  (P o z n a ń )  i  O g n iw o  (K ra k ó w ) .

P O T K A N IE  O m is t r z o s tw o  I  l ig i  
^  b o k s e r s k i e j  w a r s z a w s k ic h  r y w a l i  

C W K S  i  G w a rd i i  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  C W K S  12:8. N a j ła d n ie j s z ą  
w a lk ę  s to c z y l i  w  w . p ió rk o w e j  K r u ż a  
i  T y c z y ń s k i .  Z w y c ię ż y ł  m in im a ln ie  
K r u ż a  (C W K S ).

R e p r e z e n ta n c i  P o l ­
s k i  w y p a d l i  r a c z e j  
s ła b o .  K u k i e r  w a l ­
c z y ł  c h a o ty c z n ie  i  
in k a s o w a ł  z b y t  d u ­
ż o  c io s ó w . T o  s a m o  
d o ty c z y  P ió r k o w s k ie  
g o , k t ó r y  b i ł  s ię  
p r z y  ty m  n ie c z y s to  
i p r z e g r a ł  n ie s p o d z ie  
w a n ie  z  d o ś ć  p r y m i ­
ty w n y m  W isz e m . 

W o ź n ia k  i  G o ś c ia ń s k i  m ie l i  s ła b s z y c h
p r z e c iw n ik ó w  i  z a k o ń c z y l i  s w o je  w a lk i  
p r z e d  c z a s e m .

W y n ik  w a lk  (n a  p ie r w s z y m  m io js c u  
z a w o d n ic y  C W K S ):

K u k i e r  w y p u n k to w a ł  P o to c k ie g o ,
W o ź n ia k  w y g r a ł  p r z e z  tk o .  w  I  r u n d z ie  
z  Ł a p iń s k im ,  K r u ż a  p o k o n a ł  T y c z y ń ­
s k ie g o ,  S o c z e w iń s k i  p r z e g r a ł  z  K a f lo w -  
s k im , R o s ia k  p r z e g r a ł  z  K o m u d ą ,  S t a -  
n ik o w s k i  u le g ł  P iń s k ie m u ,  K u p c z y k  
z w y c ię ż y ł  B a r u ta ,  P ió r k o w s k i  p r z e g r a ł  
z W isz e m , G r z e la k  z d o b y ł  p u n k t y  v .o ., 
G o ś c ia ń s k i  p o k o n a ł  B u d d z i łę .

W  L U B L IN IE  O W K S  w y g r a ł  w a lk o ­
w e r e m  ze  S t a lą  (C h o rz ó w )  20:0, 

p o n ie w a ż  S ta l  n ie  w y s t a w i ła  m in im u m  
8 z a w o d n ik ó w  d o  m e c z u .  (3 b o k s e ró w  
c h o rz o w s k ic h :  B a z a rn ik ,  M e rk ie l  i  N o -  
w a r a  m ia ło  n a d w a g ę ) .

W  s p o tk a n iu  t o w a rz y s k im  O W K S  z w y  
c ię ż y ł  14:6.

I I  L IG A  B O K S E R S K A

S P O T K A N IA C H  b o k s e r s k i c h  O 
m is tr z o s tw o  I I  l ig i  u z y s k a n o  n a ­

s tę p u j ą c e  w y n ik i :
W  B y d g o s z c z y  K o le ja r z  (B y d g o sz cz )  

p o k o n a ł  B u d o w la n y c h  (P o z n a ń )  12:8.
W  S łu p s k u  m ie js c o w a  G w a rd ia  z w y ­

c ię ż y ła  S ta l  (W ro c ła w ) 17:3, a  w  S zcze ­
c in ie  w a r s z a w s k a  S p ó jn ia  p r z e g r a ła  z  
m ie js c o w ą  G w a rd ią  7:13.

Pływacy Gwardii ulegli
swej imienn czce z e  S zczecina 50:98

W aterpoliści winni zwrócić 
wśększą uw agę na techniką

p Ł Y W A C Y  G w a rd i i  S z c z e c in  p r z y  je  c h a li  d o ^  W ro c ła w ia  o s ła b ie n i  b r a k i e m  
-4 C ic h o ń s k ie g o  i P l a c k a ,  m im o  to  o d  n ie ś l i  z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  n a d  
s w ą  im ie n n ic z k ą  w  s to s u n k u  98:50. G o ś c ie  s ą  je s z c z e  za  s iln i  d la  m ło d e j  s e k ­
c j i  w r o c ła w s k ie j  1 d la te g o  n a  s k u te k  r ó ż n ic y  p o z io m u  o b u  d r u ż y n  z a w o d y  
n ie d z ie ln e  n ie  b y ły  z b y t  c ie k a w e .

N a  o g ó ł u z y s k a n o  p r z e c i ę tn e  w y n i ­
k i .  D o  l e p s z y c h  z a lic z y ć  n a le ż y  czas  
B o r u s z a k a  (S z c z e c in )  n a  100 m  g rz b ie ­
to w y m  — 1,15,2 o r a z  r e z u l t a t  R o n -  
c z e w s k ie j  n a  100 m  k la s .  a  1,35,2.

S t a r t u j ą c y  p o za  
p o n k u r s e m  n a  100 
m  k la s .  B . N ik o d e m  
sk i  z  O W K S -u , o s ią -  

y o * ^  g n ą ł  n i e z ły  w y n ik
   1-16,2. W  k o n k u r e n -

c j l  200 m . k la s .  A 
~ — p ie r w s z y  d o  m e ty

p r z y b y ł  w p ra w d z ie *  S te c iu k  z w r o c ła w ­
s k ie j  G w a rd i i ,  le c z  z o s ta ł  z d y s k w a l i f i ­
k o w a n y  z a  n ie p r a w id ło w e  n a w r o ty .
(m ia ł  o n  d o b r y  c zas)  2,54,0.

M ecz  p i łk i  w o d n e j  w y g r a l i  g o ś c ie  
6:4 (5:1). W  p ie r w s z e j  p o ło w ie ' s p o tk a ­
n ia  w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  m ie l i  s z c z e c i ­
n ia n ie ,  k tó r z y  p r z e w y ż s z a l i  g o s p o d a ­
r z y  t e c h n i k ą  i t a k ty c z n y m i  z a g r a n i a ­
m i. P o  p r z e r w ie  d z ię k i  le p s z e j  k o n d y ­
c j i  d o  g ło su  d o sz li  m ie js c o w i  g w a r d z i ­
ś c i,  z d o b y w a ją c  w  ty m  o k r e s i e  g r y  
3 b r a m k i ,  p o d c z a s  g d y  ic h  p r z e c iw n i ­
c y  s t r z e l i l i  ty fk o  je d n ą .

N a j le p s z y m i  g ra c z a m i w  z e sp o le  
z w y c ię s k im  b y l i :  P a lu c z y k  i K a jd a ,  u  
p o k o n a n y c h  z a ś  J a s t r z ę b s k i  i Ł o p a t-  
to .

Ze sportu
CSR

y i f  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M
W  k o s z y k ó w k i  ż e ń s k ie j  o

tu r n i e j u  
W ie lk ą  N a  

g r o d ę  P r a g i  z w y c ię ż y ła  r e p r e z e n ta c ja  
P r a g i ,  k t ó r a  w  n a jc i e k a w s z y m  s p o tk a ­
n iu  p o k o n a ła  S o f ię  32:31.

O L E J N O S Ć  d r u ż y n  w  t u r n i e j u  j e s t  
n a s tę p u j ą c a :  1) P r a g a  — 10 p k t , 

2) S o f ia  — 8 p k t . ,  3) B u d a p e s z t  — 6 p k t . ,  
4) B u k a r e s z t  — 4 p k t . ,  5) C O S — j u n io r  
k i  — 2 p k t . ,  6) P a r y ż  — F S G T  — 0 p k t .

O  R Z E D  s p o tk a n ia m i  z e  S z w e c ją  w  
•  h o k e ju  n a  lo d z ie  r e p r e z e n ta c ja  C S R  
r o z e g r a ła  s p o tk a n ie  z k o m b in o w a n ą  d r u  
ż y n ą  P r a g i .  P o  p i ę k n e j  i s to j ą c e j  n a  w y  
s o k im  p o z io m ie  g rz e ,  z w y c ię ż y ła  r e p r e ­
z e n ta c ja  C S R  5:3 (3:1, 1:1, 1 : 1).

W ś ró d  m iło ś n ik ó w  s p o r tu  p ły w a c k ie ­
g o  w e  W ro c ła w iu  d u ż ą  p o p u la r n o ś c ią  
c ie s z y  s ię  p i łk a  w o d n a .  Ś w ia d c z y  o 
ty m  c h o c ia ż b y  f a k t ,  że  z a p o w ie d ź  d o b ­
r e g o  m e c z u  w a te rp o lo w e g o  ś c ią g a  n a  
b a s e n  w ie le  p u b l ic z n o ś c i .  W  n ie d z ie lę  
p o  z a w o d a c h  p ły w a c k ic h  g w a r d z is tó w  
ze  S z c z e c in a  i W ro c ła w ia  n a  b a s e n ie  
p o z o s ta l i  l ic z n i  w id z o w ie , k tó r z y  p r a g ­
n ę l i  o b e jr z e ć  je s z c z e  g r ę  d v ó c h  d r u ­
ż y n  z ło ż o n y c h  z c z ło n k ó w  k a d r y  o k rę *  
g o w e j .

Z e s p ó ł  A s k ła d a ł  
s ię  z n a s tę p u ją c y c h  
z a w o d n ik ó w ;  K a rp f ,  
K lu z , B ie s z c z a n in ,  
S z u b a rg a ,  Z a le w s k i,  
a B : P e t .ru s e w ic z ,
S w iz d o r , J a c h n r k ,  
Iw a n ic z ,  L e w ic k i  i 
J a ś k ie w ic z ,  ( te n  o - 
s ta t n l  z a s tą p i ł  po  
p r z e r w ie  J a c h n ik a V  

W  n ie d z ie ln y m  m e  
cz u  n a s i  k a d ro w ic z o w ie  w y p a d l i  z n a ­
c z c ie  sb a b ie j n iż  p r z e d  ty g o d n ie m .  N ie  
w id z ie l iś m y  ty m  r a z e m  (p o za  m a ły m i 
w y ją tk a m i)  p r z e m y ś la n y c h  i  s k u te c z ­
n y c h  a k c ji .

N a  z m n ie js z e n ie  a t r a k c y jn o ś c i  s p o t ­
k a n ia  w  d u ż y m  s to p n iu  w p ły n ę ło  to . 
że  z a w o d n c y  g r a l i  z b y t  i n d y w id u a ln ie ,  
s k u p ia j ą c  p r z y  ty m  w s z y s tk ie  a k c je  
n a  ś r o d k u  b a s e n u  i z a p o m in a ją c  o 
g r z e  n a  s k rz y d ła c h .

W y ją t e k  s ta n o w ił  j e d y n ie

w ic z , k t ó r y  z  k a ż d y m  s p o tk a n ie m  
w y k a z u je  c o ra z  w ię k s z e  p o s tę p y .  J e s t  
o n  s z y b k i,  d o b r y  k o n d y c y jn ie  i w y r a ­
ź n ie  w s p ó łp ra c u je  z  c a ły m  z e sp o łe m , 
n ie  p r z e s t a w ia j ą c  s ię  w y łą c z n ie  n a  
s t r z e la n i e  b r a m e k ,  Ja  k to  r o b ią  n ie*  
k tó r z y  z a w o d n ic y .

S w ą  w y s o k ą  k la s ę  p o tw ie r d z i ł  t a k ż e  
S z u b a rg a .  Z  c h w i lą  n a b r a n i a  je s z c z e  
w ię k s z e j  k o n d y c j i ,  s t a n i e  s ię  n i e w ą tp l i ­
w ie  n a j le p s z y m  w a te r p o l is t ą  o k r ę g u .

Z a le w s k i  w  o s ta tn im  o k r e s i e  n a b r a ł  
r u t y n y  i p r z y  s w o je j  t e c h n ic e  o r a z  c e l ­
n y c h  s t r z a ła c h  b ę d z ie  j e d n y m  z s i l n ie j ­
s z y c h  p u n k tó w  r e p r e z e n ta c j i  n a s z e g o  
m ia s ta .

P o  d łu ż s z e j  p r z e r w ie  w y s t ą p i ł  w  
b r a m c e  K a r p f ,  k t ó r z  m im o  z a le g ło śc i  
t r e n in g o w y c h ,  w y p a d ł  n a  o g ó ł  d o b r z e .

O p ie ra ją c  s ię  n a  o s ta tn ic h  s p o tk a ­
n ia c h  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  że  n a s i  z a ­
w o d n ic y  z a  m a ło  p o ś w ię c a ją  u w a g i  
w y s z k o le n iu  t e c h n ic z n e m u .  T y lk o  n ia  
l ic z n i  z n ic h  ^ t r a f i ą  p r z y j ą ć  p i łk ę  
n a  r ę k ę ,  p o z o s ta l i  n a to m ia s t  b io rą  Ją  
z w o d y . S t r z a ły  n a  b r a m k ę  ró w n ie ż  
p o z o s ta w ia ją  w ie le  d o  ż y c z e n ia .

W  d a ls z y c h  t r e n i n g a c h  w a t e r p o l i ś ­
c i p o w in n i  p o ło ż y ć  ta k ż e  d u ż y  n a c is k  
n a  t a k ty c z n e  z a g ra n ia  1 w s p ó łp ra c ę  
z p a r t n e r a m i .  N ie d z ie ln y  m e c z  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  te a m u  B  w  
s to s u n k u  8:6 (3:6).

W turnieju
szachowym  Z S R R
prowadzi Tajmanow

W  M ISTR ZO STW A C H  szacho­
w ych ZSR R dogryw ano  odło­

żone p artie .
T a jm a n o w  p okonał K o n s ta n ti-  

nopolskiego, Sm ysłow  w y g ra ł z 
S uetinem , K a sp a rin a  p rzeg ra ł z 
Iliw ick im  i M oisiejew em , K o n s ta n - 
lino p o lsk i p rzeg ra ł z Iliw ick im , 
G oldenow  z L ipn ick im , B yw szew  
z K orcznojem . R em isem  zakończy­
ły się p a r tie : B o tw in n ik  —  S m y ­
słow, K a sp a ria n  —  H eller, A ro n in  
— Sim agin . Bez w zn aw ia n ia  g ry  
zgodzili się n a  rem is B o tw in n ik  z 
Lipnickim. Tolusz uległ Bronsztaj- 
now i w  zaleg łe j p a r tii  z 9 rundy .

W rozg ry w k ach  prow adzi T a^m a- 
now  — 8 pkt. Botwinnik, H eller i 
K orcznoj m a ją  yo  6,5 pkt., B ołe- 
sław sk i i M or > jcw  — po 6 pk t., 

J a ś k i e -  Bronsztajn — 5,5 pkt.
R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26 T e l ..  C e n t r a la  40-21. 
DziaJ M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d .:  51-08. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C zy te ln ik * * .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p i ą tk i  12— 13 -  R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  

n i e  z w ra c a .  D ru k  R S  W „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-49315
P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk a  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 zł. k w a r ta l ­
n ie  13.50 zł. p ó łro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 — zł P r e n u m e r a t ę  p r z y j -  
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o : z t  o r a z  P P K  „ R U C H " , K o m o  VIII/1362-


